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Depesza polskich 
przywódców 

do J. Cedenbała
I sekretarz Komitetu Cen­

tralnego Polskiej Zjednoczonej 
Partii Robotniczej Edward Gie 
rek i przewodniczący Rady 
Państwa Henryk Jabłoński wy 
stosowali depeszę gratulacyjną 
do I sekretarza Komitetu Cen­
tralnego Mongolskiej Partii Lu 
dowo-Rewolucyjnej, przewod­
niczącego Prezydium Wielkie­
go Churału Ludowego Jumdża- 
gijna Cedenbała w związku z 
przypadającą dzisiaj 60 roczni­
cą jego urodzin. (PAP)

Rzeźba matki

stanowi temat, który wciąż inspiruje twórców.
auli Politechniki Warszawskiej wystawie piasiycz-

Macierzyństwo 
Na otwartej w
nej grupy „Zachęta” znalazła się m. in. wykonana w drewnie 
praca Tadeusza $wierczeka zatytułowana „Nasza kochana mama".

Fot. — CAF

Kolejny dzień handlowy 
„lnfermaszu“ i „Taropaku“

Wczoraj, w ramach Międzynarodowego Salonu Techniki 
Pakowania i Magazynowania „Taropak”, kontynuowano kon 
ferencję techniczną, poświęconą problemom wytwarzania i 
stosowania uszlachetnionych materiałów opakowaniowych. 
Referaty wygłosili przedstawiciele firm z Austrii, Finlandii, 
Holandii i RFN. Trwała też sesja dla dziennikarzy zagra­
nicznych — przedstawicieli fachowych pism, specjalizują­
cych się w problematyce produkcji maszyn włókienniczych.

Interesujące rozmowy prze- 
prowadzili 
„Varimexu” z 
gielskiej firmy 
well, z którą

przedstawiciele 
delegacją an- 
Platt Saco Lo- 
polska centra­

la handlu zagranicznego podpi 
sała umowę o współpracy na 
początku tego roku. Porozu­
mienie to dotyczy współpracy 
przy produkcji i sprzedaży na 
rynki trzecie bezwrzeciono- 
wvch przędzarek typu PF-1

W drugim półroczu tego roku 
„Varimex” dostarczy 15 przędza- 
rek, natomiast 
dawać będzie 
sztuk rocznie, 
min dolarów.

do roku 1986 sprze 
po kilkadziesiąt 

łącznej wartości 80 
Natomiast firma

Platt, która jest uznawanym w 
kwiecie producentem maszyn włó

Zarzeczańska musiała 
zrezygnować z próby
Wczoraj wieczorem połączy­

liśmy się telefonicznie z angiel 
ską miejscowością Folkestonc, 
gdzie przebywa wraz z ekipą 
poznańska pływaczka — Tere-
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Z prac Rady Ministrów
Jak informuje rzecznik prasowy rządu, wczoraj odbyło się 

posiedzenie Rady Ministrów. W obradach uczestniczył I se­
kretarz RC PZPR — Edward Gierek. Otwierając posiedzenie 
prezes Rady Ministrów — Piotr Jaroszewicz podkreślił szcze­
gólny charakter obrad. Na porządku dziennym stanęły bo­
wiem sprawy związane z opracowaniem rządowego progra­
mu realizacji uchwał IV Plenum KC PZPR.

Program wytyczy zadania dla 
administracji państwowej i go 
spodarczej, dla wszystkich or­
ganów zarządu gospodarczego 
— resortów, zjednoczeń i przed 
siębiorstw oraz ogniw władzy 
terenowej. Jego myślą prze­
wodniczą jest wszechstronna 
aktywizacja działalności społe-

kienniczych, udostępni Polsce 
swój potencjał naukowo-badaw­
czy. W przyszłości „Varimex” bę 
dzie wspólnie z firmą Platt orga­
nizował budowę fabryk włókien­
niczych na rynkach trzecich. Pier 
wszą taka fabryka ma zostać wy 
budowana w Turcji i wyposażona 
w podzespoły do zgrzeblarek pro 
dukowane przez zielonogórski 
„Falubaz”.

Uczestników międzynarodowej 
konferencji interesują różnorodne 
ciekawe maszyny i rozwiązania, 
prezentowane w ramach „Taropa 
ku”. Do nich należą m. in. kom 
pletne linie pakujące w kartony 
laminowane folią, które wystawia 
szwedzka firma Sprinter System.
Przy pomocy takiej 
formować, napełniać 
kartony.

Liczne nowości 

linii można 
i zamykać

techniczne
oraz kompletne linie technolo 
giczne demonstrowane na sa- 

,Taro-lonach „Intermasz’
pak” sprawiają, iż obydwie te 
imprezy oprócz charakteru 
handlowego spełniają ważną 
rolę przeglądu tendencji roz­
wojowych w przemysłach pro 
dukujących maszyny, wysta­
wiane w Poznaniu. Dlatego 
też poznańskie salony interesu 
ją nie tylko handlowców, 
lecz również inżynierów i 
techników, (map) 

czno-gospodarozej, bardziej 
efektywne wykorzystanie moż­
liwości przekroczenia, zadań 
planowych przy maksymalnie 
oszczędnym zużyciu środków. 
Tak ukierunkowana działal­
ność gospodarcza, zarówno w 
IV kwartale tego roku, jak i 
w całym przyszłym roku, po­
winna umożliwić złagodzenie 
trudności występujących w roi 
nictwie, na rynku i w ekspor­
cie. Sens podejmowanych • po 
IV Plenum KC działań spro­
wadza się w istocie do dokona­
nia manewru ekonomicznego, 
do bardziej wnikliwego i sku­
tecznego sięgnięcia po rezerwy 
gospodarcze, co jest niezbędne 
dla pomyślnej kontynuacji stra 
tegii społeczno-gospodarczej VI 
i VII Zjazdu partii.

Sprawy te omówił w generał 
nych zarysach przewodniczący 
Komisji Planowania przy Ra­
dzie Ministrów — wicepremier 
Tadeusz Wrzaszczyk. Z kolei 
szefowie resortów przedstawi­
li swoje zamierzenia w tej mie 
rze.

Wskazywano, że mając na u- 
wadze utrzymanie równowsegi 
pienięźno-rynkowej przy peł­
nym respektowaniu decyzji o 
wzroście płac i świadczeń spo­
łecznych, przyjęto odpowied­
nie rozwiązania już w samym 
planie. Od początku roku dzia­
łalność rządu i jego ogniw była 
nacelowana na wzmocnienie 
dyscypliny w realizacji zadań 
planu i budżetu oraz na efek­
tywne wykorzystanie środków 
przy jednoczesnym maksymal­
nym rozwijaniu produkcji na 
rynek i eksport.

Cenne efekty przyniosły działa-
nia podjęte toku realizacji
uchwał 
sprawie 
rezerw 
kład w

II Plenum KC PZPR w 
powszechnego przeglądu 

gospodarczych. Na przy- 
przemyśle, w wyniku u­

jawnienia rezerw wytwórczych, 
przewidziano zwiększenie w tym 
roku produkcji — ponad ustalenia 
planów techniczno-ekonomicz-
nych — o przeszło 25 mld zł.

istotne znaczenie ma także pro­
gram poprawy efektów produkcyj 
no-ekonomicznych i wzmocnienia 
dyscypliny gospodarowania w II 
półroczu br. zawarty w specjalnej 
uchwale Rady Ministrów z 2 lip- 
ca tego roku. Postanowienia uchwa 
ły dotyczą m. in. polepszenia ja­
kości oraz struktury produkcji 
przez zwiększenie w niej udziału 
towarów wytwarzanych na rynek 
i eksport, wzmocnienia dyscypliny 
finansowej i budżetowej, dalszej 
koncentracji nakładów inwesty­
cyjnych oraz nasilenia przedsię­
wzięć służących oszczędnej gospo-

Załoga „Sojuza-22“ 
realizuje 

program naukowy
Wczoraj Walery Bykowski i 

Władimir Aksienow na 15 
okrążeniu statku kosmicznego 
,.Sojuz—22” wokół Ziemi przy 
stąpili do realizowania progra­
mu naukowego. Kierownicy 
naukowi lotu prof. Jurij Cho- 
dyriew i prof. Karl Heinz Muel 
ler poinformowali, iż główne 
zadanie ekspedycji sprowadza 
się do wykonania zdjęć posz­
czególnych rejonów Ziemi za 
pomocą kompletu aparatury 
fotograficznej, zbudowanej we 
dług projektu naukowców 
ZSRR i NRD w przedsiębior­
stwie „Karl Zeiss Jena”.

Jak zakomunikował Aksie- 
now, pierwszy seans zdjęć wy­
konano pomyślnie. (PAP) 

darce energią, surowcami i ma­
teriałami. Wstępna ocena osiągnię­
tych i przewidywanych z tego ty­
tułu efektów wskazuje, że w nie-. 
których pionach gospodarki uzyska 
no już w tej mierze pewien po­
stęp.

Obecna sytuacja gospodar­
cza nakazuje jednak podjąć 
dalsze przedsięwzięcia obliczo 
ne na jak najlepsze dostoso­
wanie struktury produkcji — 
przy utrzymaniu wysokiej dy 
namiki rozwoju — do rzeczy­
wistych potrzeb gospodarki i 
społeczeństwa oraz na umoc­
nienie równowagi ekonomicz­
nej i upowszechnienie zasad 
oszczędnego gospodarowania. 
Tym celom służą propozycje 
zgłoszone przez ministrów w 
toku posiedzenia rządu. Złożą 
się one w sumie na rządowy 
program realizacji uchwał IV 
Plenum KC PZPR. Będzie on 
zawierać z jednej strony przed 
sięwzięcia o charakterze do­
raźnym, nastawione na maksy 
malizację efektów możliwych 
do osiągnięcia jeszcze w 1976 
r., z drugiej zaś — zadania po 
dejmowane z myślą o roku
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Delegacja Towarzystwa Przyjaźni 
Bułgarsko-Radzieckiej w Poznaniu

Do Poznania przybyła wczo 
raj ośmioosobowa delegacja 
Towarzystwa Przyjaźni Bułgar 
sko-Radzieckiej, która od 13— 
15 września br. brała udiział 
w warszawskiej międzynaro- 
dowej konferencji towarzystw 
przyjaźni ze .Związkiem Ra­
dzieckim. W Skład delegacji, 
na czele której stoi członek 
Biura Politycznego Bułgar­
skiej Partii Komunistycznej, 
przewodnicząca Komitetu Przy 
jaźni Bułgarsko - Radzieckiej 
— Coła Dragaiczewa wchodzą 
m. in.: ambasador Bułgarii w 
Polsce — Christów Szanow, 
z-ca kierownika Wydziału 
Nauki i Oświaty KC BPK — 
prof. Iwan Miłuszew oraz se­
kretarz główny Ogól nona rod o 
węgo Komitetu Przyjaźni Buł 
gar sko-Radzieckiej — doc. dr 
Ganczio TodOrow.

Po powitaniu, przed hote­
lem „Polonez” przez członków 
aktywu ZW TPPR, młodzież 
harcerską i delegację Z W

Nagroda dla Syrii
Jak informuje agencja TASS, 

Arabska Republika Syrii otrzyma­
ła w tym roku Międzynarodową 
Nagrodę im. N. Krupskiej. Nagro 
dę tę przyznaje się za pośredni­
ctwem Organizacji Narodów Zjed­
noczonych d. s. Oświaty, Nauki i 
Kultury za wybitne osiągnięcia w 
walce z analfabetyzmem w kra­
jach rozwijających się.

Rozmowa G. Ford - J. Luns
W Białym Domu odbyły się roz 

mowy pomiędzy prezydentem 
USA, G. Fordem i sekretarzem ge 
neralnym NATO, J. Lunsem. Jak 
oświadczył Luns na konferencji 
prasowej, w toku rozmowy oma­
wiano zagadnienia dotyczące Pak 
tu Północnoatlantyckiego, ze 
szczególnym uwzględnieniem sy­
tuacji na południowej flance 
NATO. Tematem dyskusji była 
także sytuacja na Bliskim Wscho 
dzie oraz podróż H. Kissingera do 
Afryki Południowej. Wiele uwagi 
poświęcono — zgodnie ze słowa­
mi Lunsa — sprawie dalszego, 
wzmocriienia potencjału militarne 
go paktu.

Obrady „Grupy-77“
Prezydent Meksyku L. Echever- 

ria i sekretarz generalny ONZ K.

Manifestacja przyjaźni i jedności 
bratnich armii i narodów

Komunikat o ćwiczeniach nTarcza-76<4
Jak już komunikowano, w okresie od 9 do 16 września br. 

na terytorium Polskiej Rzeczypospolitej Ludowej zostało 
przeprowadzone wspólne ćwiczenie Zjednoczonych Sił Zbroj­
nych Państw — Uczestników Układu Warszawskiego pod 
kryptonimem „Tarcza-76”.
Ćwiczeniem kierował mini- s° dowództwa i sztabu zjednocz©-

ster obrony narodowej Polskiej 
Rzeczypospolitej Ludowej gen. 
armii Wojciech Jaruzelski.

Cele postawione przed ćwi­
czeniem zostały osiągnięte. 
Sztaby i wojska wykazały wy­
soki poziom wyszkolenia bojo­
wego, umiejętności efektywne­
go wykorzystania uzbrojenia i 
nowoczesnej techniki wojsko­
wej oraz gotowość do wykona­
nia zadań w najtrudniejszych 
warunkach.

W czasie ćwiczenia żołnierze 
armii sojuszniczych wielokrot­
nie brali udział w spotkaniach 
z ludźmi pracy Polskiej Rze­
czypospolitej Ludowej. Spot­
kania te były manifestacją 
przyjaźni i jedności bratnich 
armii i narodów.

W niektórych fragmentach ćwi­
czenia brali udział: przewodniczą­
cy Rady Państwa Polskiej Rzeczy­
pospolitej Ludowej Henryk Ja­
błoński, prezes Rady Ministrów 
PRL Piotr Jaroszewicz oraz inni 
przedstawiciele władz partyjnych i 
państwowych Polskiej Rzeczypos­
politej Ludowej. W ćwiczeniu u- 
czestniczyli także: minister obrony 
narodowej Bułgarskiej Republiki 
Ludowej — gen. armii Dobrij Dżu- 
row, minister obrony Węgierskiej 
Republiki Ludowej — gen. płk 
Lajos Czinege, minister obrony 
narodowej Niemieckiej Republiki
Demokratycznej gen. armii
Heinz Hoffmann, minister obrony 
narodowej Socjalistycznej Repu­
bliki Rumunii — gen. płk Jon Co- 
man, minister obrony ZSRR — 
marszałek Związku Radzieckiego 
— Dmitrij Ustinow, minister obro­
ny narodowej Czechosłowackiej 
Republiki Socjalistycznej — gen. 
armii Martin Dżur, minister rewo­
lucyjnych sił zbrojnych Republiki 
Kuby — gen. lejtn. Raul Castro- 
Ruz, przedstawiciele zjednoczone-

ZSMP goście spotkali się z I
sekretarzem Komitetu Woje­
wódzkiego PZPR w Poznaniu 
Jerzym Zasadą, który poinfor 
mował o aktualnych proble­
mach społeczno-gospodarczego 
rozwoju województwa poznań 
skiego. Dorobek Zarządu Wo­
jewódzkiego TPPR przedsta­
wił przewodniczący ZW sekre 
tarz KW PZPR — Bogdan Ga 
Wroński.

I sekretarz KW wręczył 
także C. Dragaiczewej przy­
znany jej przez Wojewódzki 
Komitet FJN „Medal Matki”.

W godzinach popołudnio­
wych goście bułgarscy złożyli 
wieńce pod Pomnikiem Boba 
terów na Cytadeli, zwiedzili 
Park Przyjaźni Polsko-Radziec 
kiej oraz ekspozycję Muzeum 
Wyzwolenia Miasta Poznania. 
Następnie udali' się do Kombi 
natu RSP Dębina-Buszewko, 
gdzie zapoznali się z osiągnię-
ciami w produkcji rolnej.

(tab)

Waldheim 
w drugim 
„Grupy

wygłosili przemówienia 
dniu obrad konferencji 

77”, wzywając narody
Trzeciego Świata do zacieśnienia 
wzajemnej solidarności i wzmoże 
nia wysiłków w 
nia ich rozwoju. 
verria podkreślił 
porcje między 24 
rych żyje ponad 

celu przyspieszę 
Prezydent Eche- 
rażące dyspro- 
krajami, w któ- 
61 procent ludzi

dysponujących zaledwie około 15 

procentem bogactw. Dysproporcje 
te zaostrzają się coraz bardziej 
wskutek utrzymywania się niespra 
wiedliwego modelu stosunków gos 
podarczych. Sekretarz generalny 
ONZ wyraził przekonanie^ iż kon 
ferencja „Grupy 77” w Meksyku 
otwiera nowy etap starań o usta 
nowienie nowego, sprawiedliwego 
systemu gospodarczego.

Podróż H. Kissingera 
zakończeniu dwudniowej 
w Tanzanii i rozmowach

Po 
zyty
prezydentem tego kraju J. Nye- 
rere, sekretarz stanu USA — H. 
Kissinger przybył wczoraj do 
Zambii. Lusaka jest kolejnym eta 
pcm podróży Kissingera do kra 

nych sił zbrojnych, delegacje woj­
skowe armii i państw — uczestni­
ków Układu Warszawskiego, Ar­
mii Ludowej Wietnamskiej Repu­
bliki Socjalistycznej, Rewolucyj­
nych Sił Zbrojnych Republiki Ku­
by, Mongolskiej Armii Ludowej i 
Jugosłowiańskiej Armii Ludowej.

Na ćwiczeniach byli obecni 
obserwatorzy z sił zbrojnych
Republiki Austrii, 
Danii, Republiki 
Królestwa Szwecji.

Wojska i sztaby 
dział w ćwiczeniu 

Królestwa
Finlandii i

biorące u- 
powracają

do miejsc stałej dyslokacji.

Kanclerz Austrii
przybył do Polski

Na zaproszenie prezesa Ra­
dy Ministrów Piotra Jarosze­
wicza przybył wczoraj do Pol 
ski z kilkudniową 
oficjalną kanclerz 
Austrii dr Bruno 
małżonką.

Przewiduje się, 

wizytą nie- 
Re publiki 

Kreisky z

iż w czasie
wizyty obaj szefowie rządów 
przeprowadzą rozmowy do­
tyczące dalszego rozwoju sto­
sunków polsko-austriackich, a 
także omówią niektóre zagad­
nienia międzynarodowe, sta­
nowiące przedmiot zaintereso­
wania Polski i Austrii. (PAP)

Zacieśnianie więzów z Polonią
Posiedzenie

Rady Państwa
Wczoraj odbyło się w Belwe­

derze posiedzenie Rady Pań­
stwa.

Rada Państwa rozpatrzyła in 
formację Ministerstwa Spraw 
Zagranicznych i Towarzystwa 
Łącznośoi z Polonią Zagranicz­
ną „Polonia” o aktualnym sta­
nie realizacji programu współ 
pracy z Polonią zagraniczną.

Polityka Polskiej Rzeczypos 
politej Ludowej wobec Polonii 
ukształtowana w warunkach 
postępującego procesu między­
narodowego odprężenia, umac 
niania się zasad pokojowego 
współistnienia oraz rosnącej ro 
li Polski w świecie jako człon­
ka wspólnoty socjalistycznej i 
państwa o wysokiej dynamice 
rozwojowej przynosi wyraźne 
efekty w postaci umacniania 
zasięgu wpływów polskiego ję 
zyka i kultury.

Rada Państwa:
— mianowała Karola Rodka 

na stanowisko ambasadora nad 
zwyczajnego i pełnomocnego 
Polskiej Rzeczypospolitej Ludo 
wej w Republice Indonezji,

— uwzględniła prośby 19 
osób o nadanie obywatelstwa 
polskiego. #

K. Rodek ured.... się 1927 r. w Kii 
montowie Sosnowieckim w rodzi­
nie górniczej. Ostatnio był wice 
dyrektorem Departamentu MSZ. 
Jest członkiem PZPR. (PAP) 

jów Afryki Południowej i jego 
misji zmierzającej do uregulowa 
nia sytuacji w RPA. Jak oświad­
czył na konferencji prasowej pre 
zydent Zambii — K. Kaunda, kraj 
jego będzie nadal udzielać szero 
kiej pomocy walce zbrojnej o 
wolność i niepodległość narodów 
Namibii, Zimbabwe i RPA.

B. Chnioupsk w W. Brytami
Na zaproszenie rządu brytyjskie 

go od 13 do 16 września br. prze 
bywał w Wielkiej Brytanii z wi­
zytą oficjalną minister spraw za 
granicznych CSRS, B. Chnioupek. 
Przeprowadził on rozmowy z bry 
tyjskim ministrem spraw zagra­
nicznych, A. Croslandem i mini­
strem handlu, E. Dellem. W podpi 
sanym po zakończeniu wizyty ko 
munikacie stwierdza się, iż akt 
końcowy z Helsinek stworzył ko­
rzystną sytuację międzynarodową 
dla rozwoju politycznych, gospo­
darczych i kulturalnych stosun­
ków między Wielką Brytanią a 
Czechosłowacją oraz dla polepszę 
nia kontaktów i wzajemnego zro­
zumienia między rządami i naro­
dami obu krajów.

Katastrofa samolotovza
Jak donosi agencja Reutera, 8 

osób poniosło śmierć w katastrofie 
małego samolotu pasażerskiego, 
który rozbił się w pobliżu góry
Hagen Papui-Nowej Gwinei.



KRONIKA

OBRADY ZWIĄZKOWCÓW

Ocenie dotychczasowej działal­
ności ogniw związkowych w dzie­
dzinie poprawy warunków pracy i 
życia załóg oraz zamierzeniom na 
tym polu na lala 1976 — 1980 po­
święcone było wczoraj w Warsza­
wie plenum Zarządu Głównego 
Związku Zawodowego Pracowni­
ków Rolnych. Podkreślono, że w 
minionym 5-leciu samorządy robot 
nicze i dyrekcje przedsiębiorstw 
realizowały konsekwentnie zamie­
rzenia w sferze socjalnej.

Przyjęty na plenum program dzia 
łalności socjalno - bytowej w przed 
siębiorstwach resortu rolnictwa na 
lata 1976 — 1980 wytycza jeszcze 
ambitniejsze zadania.

W czasie plenarnego posiedzenia 
omówiono też przygotowania do 
XIII Zjazdu Związku Zawodowego 
Pracowników Rolnych, który odbę 
dzie się 21 października br.

Także wczoraj odbyło się w W aj 
szawie plenum Zarządu Głównego 
Związku Zawodowego Pracowni­
ków Państwowych i Społecznych, 
poświęcone omówieniu materiałów 
przygotowywanych na IX krajowy 
zjazd związku, który obradować 
będzie w końcu października br.

W dyskusji pozytywnie oceniono 
udział związku we wszystkich eta 
pach reformy administracji pań­
stwowej. Reforma przyczyniła się 
— wskazywano — do poprawy ja 
kości pracy organów administra­
cji państwowej, aparatu finanso­
wego, wymiaru sprawiedliwości 
itp. (PAP)

ORKIESTRA PTM NA FESTIWALU
W BERLINIE ZACHODNIM

Na Międzynarodowy Festiwal 
Orkiestr Młodzieżowych zorgani­
zowany przez Fundację Herberta 
von Karajana, wyjechała wczoraj 
do Berlina Zachodniego Orkiestra 
Kameralna Poznańskiego Towarzy 
stwa Muzycznego im. H. Wieniaw 
skiego pod batutą Agnieszki Ducz­
mal. Poznański zespół podczas 
dwutygodniowego pobytu za­
prezentuje tamtejszej publicznoś­
ci program złożony przede wszy­
stkim z utworów kompozytorów 
współczesnych, m .in. T. Bairda, 
M. Góreckiego, B. Brittena i D. 
Szostakowicza, (wig)

„HARCERSKI START"

Ponad 2,7 min dziewcząt i chłop­
ców skupionych w Związku Har­
cerstwa Polskiego zainaugurowało 
wczoraj kolejny — bogaty w przed 
sięwzięcia programowe — rok dzia 
łalności ideowo - wychowawczej. 
Pierwszym powszechnym spraw­
dzianem aktywności i inicjatywy 
harcerzy są dni „Harcerskiego star 
tu” — ogłoszone rozkazem naczel­
nika ZHP. '

W całym kraju młodzież przy­
stąpiła do czynów' społecznych, po 
Tządkowania terenów przyszkol­
nych, parków miejskich obejść gos 
podarskich na wsi.

„Harcerski start” — to także ty­
siące imprez kulturalnych, zabaw 
i zajęć rekreacyjnych w terenie, 
ognisk harcerskich, festyhów i kon 
kursów, przygotowanych przez har 
cerzy. (PAP)

Konferencje samorządów robotniczych

W całym kraju trwają 
gospodarskie narady

W zakładach pracy całego kraju trwają sesje KSR, po­
święcone węzłowym problemom działalności przedsię­
biorstw. Podstawowym celem tej powszechnej, gospodar­
skiej debaty jest ustalenie w każdym zakładzie dodatko­
wych przedsięwzięć zapewniających pełne wykonanie i 
przekroczenie zadań społeczno-produkcyjnych IV kwar­
tału.

Jak podkreśla się w toku 
dyskusji niezbędnym warun­
kiem utrzymania w całej gos 
podarce wysokiego rytmu pra 
cy jest dalszy wzrost dyscyp­
liny społecznej, lepsze wyko­
rzystanie czasu pracy ludzi 
i maszyn, poprawa rytmicz­
ności dostaw towarów rynko 
wych i eksportowych. Zabiera 
jąc głos na posiedzeniach 
KSR robotnicy i inżynierowie 
szczególną uwagę zwracają na 
zwiększenie produkcji tylko 
tych artykułów, które są po­
szukiwane przez nabywców. 
Stąd też można oczekiwać, że 
w wyniku społecznej dyskusji, 
po przeanalizowaniu możliwoś 
ci wszystkich zakładów, wy­
działów i poszczególnych sta­
nowisk pracy, nastąpi dalsza,

Przygotowania 
do uroczystości 

pogrzebowych w Pekinie
Według informacji napływa­

jących z Pekinu, na placu 
Tlen an Men buduje się try­
buny i wywiesza hasła o przy­
gotowaniu do uroczystości ża­
łobnych, które odbędą się tam 
18 bm.

Trzy główne pisma chińskie 
— organ KC KPCh „Zenmin- 
zipao”, teoretyczny organ KC 
KPCh miesięcznik „Hung Ci” 
oraz organ sił zbrojnych dzień 
nik „Ciefangcun Pao” — za­
mieściły wczoraj wspólny arty 
kuł redakcyjny, w którym za­
warty jest apel o jedność par­
tii i w którym po raz pierw­
szy wspomina się o problemie 
sukcesji, stwierdzając, że „są 
godni spodkobiercy” Mao. Arty 
kuł wzywa do podjęcia „więk­
szych wysiłków” w celu „ideo­
logicznego i organizacyjnego” 
umocnienia partii zgodnie z 
zasadami Mao, oraz do walki 
przeciwko osobom na kierow­
niczych stanowiskach w par­
tii, „kroczącym drogą kapita­
listyczną”. (PAP)

Przed 31 Sesją Zgromadzenia Ogólnego

Konferencja prasowa K. Waldheima
Sekretarz generalny ONZ — Kurt Waldheim wystąpił 

wczoraj na tradycyjnej konferencji prasowej przed 31 Sesją 
Zgromadzenia Ogólnego.
Omówił on głównie proble­

my, które staną na sesji wy­
suwając na pierwszy plan

Sześcioraczki 
w Japonii

W szpitalu w Kobe w Japonii 
urodziły się wczoraj sześcioraczki. 
Ich matka leczyła się uprzednio 
na bezpłodność.

Szpital zakomunikował, że nie 
żyją dwa noworodki z sześcioracz 
ków. Jedno dziecko urodziło 
się martwe, a drugie zmarło na­
stępnego dnia. Stan zdrowia pozo 
stałych określa się jako krytycz 
ny. Na prośbę rodziców nie po­
dano płci ani wagi naworodków.

PAP

Zachmurzenie duże, okresami u- 
miarkowane. Miejscami opady 
deszczu oraz lokalne burze. Tem­
peratura maksymalna od 18 stop­
ni na północy 1 zachodzie do 23 
stopni na południowym wschodzie 
wiatry słabe i umiarkowane zmień 
ne.

zmniejszenie napięć w świecie, 
likwidację konfliktów lokal­
nych i zahamowanie wyścigu 
zbrojeń.

Waldheim podkreślił potrzebę 
wzmożenia wysiłków w dziedzinie 
rozbrojenia, zwracając uwagę, że 
aż 25 punktów porządku dzienne 
go nadchodzącej sesji dotyczy 
bezpośrednio problematyki toz- 
brojęnia. Sesja stwarza jednocześ 
nie wyjątkowy okazję, aby ta pro 
blematyka znalazła się w centrum 
uwagi międzynarodowej opinii pu 
blicznej.

Omawiając konieczność zapo­
biegania konfliktom regionalnym, 
sekretarz generalny ONZ zwrócił 
uwagę na niepokojący rozwój 
sytuacji na południowych obsza­
rach Afryki w wyniku agresyw­
nej i rasistowskiej polityki rzą­
dów RPA i Rodezji.

K. Waldheim stwierdził, że roz 
wiązanie problemu Namibii możli 
we jest tylko na podstawie rezo 
lucji ONZ, przy pełnym respek­
towaniu zasady wolnych wybo­
rów pod nadzorem i kontrolą 
ONZ i z udziałem przedstawicie­
li głównego ruchu wyzwoleńczego 
Namibii — SWAPO.

Sekretarz generalny ONZ 
raz jeszcze podkreślił goto­
wość udzielenia przez tę or­
ganizację wszelkiej pomocy 
w rozwiązaniu konfliktu arab 
sko-izraelskiego oraz konflik­
tu libańskiego. (PAP)

odczuwalna poprawa jakości 
towarów, świadczonych usług, 
zgodnie z rosnącymi wymaga­
niami rynku i wyższymi ja­
kościowo potrzebami odbior­
ców.

W odpowiedzi na uchwałę IV 
Plenum KC PZPR tarnowskie za­
kłady pracy podjęły szereg zobo­
wiązań. Dodatkowa produkcja to 
przede wszystkim towary ekspor­
towe i na rynek. Np. Zakłady 
Azotowe wyprodukują dodatkowo 
do końca br. ponad 18 ton nawo­
zów sztucznych, zaś Dębickie Za­
kłady Opon Samochodowych 8 000 
opon do „Fiata”. Fabryka Silni­
ków Elektrycznych „Tamel” wy­
produkuje ponad plan 7 000 nowo­
czesnych silników przeznaczonych 
głównie dla rolnictwa. 100 toń so­
li kuchennej i 35 ton soli leczni­
czej dostarczy załoga kopalni soli 
w Bochni.

Na sesji KSR w kombinacie ce­
mentowym w Chełmie podjęto 
zobowiązanie wyprodukowania 
15 000 ton cementu ponad plan 
ostatniego kwartału br. Jest to 
niezwykle ambitne zadanie dla 
załogi, zważywszy, że w I i II 
kwartale, na skutek awarii po­
wstały poważne opóźnienia pro­
dukcyjne.

Dodatkową produkcję na rynek 
w IV kwartale deklarują również 
załogi przedsiębiorstw wojewódz­
twa bielskiego. M. in. 130 futer, 
120 marynarek welurowych i 2 000 
dywaników dodatkowo — oto po 
nadplanowa produkcja zadeklaro 
wana przez sesję KSR w Żywiec 
kich Zakładach Futrzarskich. Ca 
łość tej produkcji wvkonana zo- 

W przyszłym tygodniu
wznowienie

rokowań SALT- II
W przyszłym tygodniu w Ge 

newie wznowione zostaną do­
niosłe rokowania radiziecko- 
amerykańskie w sprawie ogra 
niczenia zbrojeń strategicz­
nych (SALT-II). Spotkanie, 
które zapoczątkuje kolejną fa­
zę rozmów, będzie 166 z kolei 
posiedzeniem od rozpoczęcia 
obecnej rundy SALT-II 21 li­
stopada 1972 r.

Szczególnie aktywny i pra­
cowity okres rozmów nastąpił 
po spotkaniu sekretarza gene­
ralnego KC KPZR Leonida 
Breżniewa z prezydentem USA 
Gera,Idem Fordem jesień ią 
1974 r. we Władywostoku. Na 
spotkaniu tym oba-j przywód­
cy uzgodnili koncepcję zawar 
cia nowego długoterminowego 
porozumienia rad zlec ko-ame- 
rykańskiego o ilościowym i ja 
kościowym ograniczeniu zbro­
jeń strategicznych, obejmują­
cego lata 1977—1985.

Nadchodzący eta<p rokowań 
ma więc doprowadzić — opie­
rając się na ustaleniach osiąg 
niętych wg Władywostoku — 
do przygotowania porozumie­
nia długofalowego, które okre 
śLi nie tylko pułap zbrojeń stra 
tegicznych obydwu krajów, 
ale także zapoczątkuje proces 
— k tur eg o nie udało się do­
tychczas osiągnąć na żadnym 
etapie w historii rozbrojenia 
— a mianowicie ilościową i 
jakościową redukcję zbrojeń.

Bilety na cukier wydane 
w sierpniu nadal ważne

Zwracają się do nas z pyta­
niami czytelnicy, którzy z róż 
nych powodów nie wykupili 
dotychczas cukru na bilety to 
warowe otrzymane w sierp­
niu — czy w związku z tym 
nie przepadnie należny im 
przydział. Otóż „Życie Warsza 
wy”, powołując się na wyjaś 
nienia, otrzymane w MHWiU 
informuje, że ważność tych 
biletów nic skończyła się 15 
bm. i każdy, kto do tej pory 
ich nie zrealizował, może je 
jeszcze wykorzystać. (o-res)

stanie x zaoszczędzonych mate­
riałów i surowców.

Ciekawą inicjatywę zgłoszo­
no w czasie sesji KSR w cie 
chanowskiej chłodni. W związ 
ku z mniejszym niż planowa­
no urodzajem truskawek, ma­
lin i warzyw postanowiono 
wykorzystać rezerwy w po­
wierzchni chłodniczej dla prze 
chowywania mrożonych wyro 
bów innych producentów. 
Mówiono głównie o tak poszu 
kiwanych wyrobach jak piero­
gi, frytki, flaki, hamburgery. 
Urozmaici to znacznie ofertę 
handlową sklepów spożyw­
czych. (PAP)

Kampania wyborcza w USA

Inauguracyjne 
przemówienie G. Forda

W środę prezydent USA Ge- 
rald Ford wygłosił przemówie­
nie na uniwersytecie stanu Mi­
chigan w Ann Arbor. Było to 
pierwsze wystąpienie Geralda 
Forda w ramach oficjalnej 
kampanii przed zbliżającymi 
się wyborami prezydenckimi w 
listopadzie br. Gerald Ford, 
kandydat Partii Republikań­
skiej na prezydenta w tych 
wyborach, poświęcił swe wy­
stąpienie problemom wewnętrz 
nym Stanów Zjednoczonych. 
Stwierdził m. in., że gdyby zo­
stał wybrany, to jego admini­
stracja pode/mie wysiłki w 
celu poprawy sytuacji miesz­
kaniowej ubogiej ludności. 
Ponadto obiecał kontynuowa­
nie polityki mającej na celu 
utworzenie corocznie 2,5 min 
nowych miejsc pracy w celu 
zmniejszenia bezrobocia. Obec­
ny prezydent zapewnił m. in. 
także, że kontynuować bedzie 
walkę z inflacją oraz realizo­
wać program rozszerzania opie 
ki zdrowotnej nad ludnością.

Dzisiejszy serwis Informacyjny 
opracował Wojciech Nentwig.

„GŁOS 
Adres

Reorganizacja rządu próbą 
zaognienia kryzysu w Libanie?
Premier Karami odsunięty od władzy
Dotychczasowy prezydent Libanu Sulcjman Farandżija 

dokonał zmian w swoim gabinecie na sześć dni przed datą 
ustąpienia z urzędu. Zmiany te zostałv powszechnie odczj- 
tane jako próba zaognienia kryzysu w Libanie.

W środę Farandżija pozba­
wił przebywającego w Kairze 
premiera Karami piastowa­
nych przez niego stanowisk mi 
nistra finansów i obrony oraz 
znacznie ograniczył zakres je- 
ko kompetencji jako premie­
ra.

Teki odebrane Karamiemu 
przejął przywódca Partii Na­
rodowo Liberalnej Camille 
Szamun, który jest teraz jed­
nocześnie ministrem spraw we 
wnętrznych., zagranicznych, o- 
brony i finansów, a ponadto 
pod nieobecność Karamiego 
pełni obowiązki premiera. Po- 
wyższe zmiany sprawiły, iż ga­
binet libański składa się w tej 
chwili wyłącznie z przedstawi­
cieli chrześcijańskich ugrupo­
wań konserwatywnych. Zmia­
ny te zostały przeprowadzone 
bez porozumienia z drugim 
wielkim ugrupowaniem kon­
serwatywnym libańskich chrze 
ścijan, to jest z Falangą. Rze­
cznik Falangi oświadczył, że 
faktyczne odsunięcie od wła­
dzy premiera Karamiego jest 
tylko „dolewaniem oliwy do og 
nia w momencie, kiedy wszy­
scy starają się go ugasić”.

Manewr Farandżii został potępio­
ny bardzo gwałtownie przez lewi­
cę libańską i część polityków mu­
zułmańskich. Ci ostatni wydali o- 
świadczenie stwierdzające, że de­
cyzja Farandżii jest nieważna i 
powinna być uznana za niebyłą. 
Podobne stanowisko zajął premier 
Karami. Oświadczył on dziennika­
rzom, że obecny skład gabinetu li­
bańskiego jest sprzeczny z kon­
stytucyjną zasadą wyznaniowego 
podziału w rządzie.

Przywódca Narodowej Partii 
Liberalnej Camille Szamun po 
twierdził w czwartek w Bej­
rucie, że w piątek w mieście 
Chtaura odbędzie się trójstron 

ne spotkanie syryjsko-bbańsko- 
palestyńskie. Porządek dzaen-

ny spotkania ma obejmować 
trzy punkty: wstrzymanie 
ognia, kalendarz wprowadze­
nia w życie porozumień kair- 
skich z 1969 roku oraz wyco­
fanie oddziałów palestyńskich 
z rejonów górzystych kraju.

PAP

T. Czechowicz 
wiceministrem 

górnictwa
Prezes Rady Ministrów na 

wniosek ministra górnictwa po 
wołał mgr. inż. Tadeusza Cze­
chowicza na stanowisko podse­
kretarza stanu w Minister­
stwie Górnictwa.

AA
T. Czechowicz urodził się w 

1923 r. w Karwinie w rodzinie ro­
botniczej. Ukończył studia wyższe 
w Akademii Górniczo - Hutniczej 
w Krakowie uzyskując dyplom ma 
gistra inżyniera górnika. Od 1974 r. 
był dyrektorem generalnym Ryb­
nickiego Zjednoczenia Przemysłu 
Węglowego.

Jest członkiem PZPR. (PAP)

Seria wstrząsów
we Włoszech

Po dwóch silnych wstrząsach 
podziemnych, zanotowanych w śro 
dę w rejonie Friuli we Włoszech 
obserwatorium astronomiczne w 
Trieście zarejestrowało całą serię 
wstrząsów o średnim natężeniu. 
Ostatnie z nich miało miejsce 
wczoraj o godz. 8 rano.

Rząd włoski i władze regional­
ne rozpoczęły ewakuację około 
10 ooo osób, które są bez dachu 
nad głową w wyniku strat, spo­
wodowanych środowym trzęsie­
niem ziemi. (PAP)

Z prac Rady Ministrów
Dokończenie ze str. I

przyszłym i latach następ­
nych, a więc mające znacze­
nie dla prawidłowego ukształ 
towania planu na rok 1977 o- 
raz opracowywanego równole­
gle z nim planu 5-letniego.

W programie rządowym miejsce 
kluczowe zajmie sprawa wzrostu 
produkcji towarów przeznaczo­
nych na rynek i eksport. Jest to 
zadanie najważniejsze. Chodzi 
przy tym zarówno o ilość, jak też 
o stałe i odczuwalne polepszanie 
jakości wytwarzanych wyrobów. 
Przewiduje się dokonanie korekty 
w programach produkcyjnych w 
kierunku poprawy struktury pro 
dukcji. Zdyscyplinowanie frontu 
inwestycyjnego, położenie więk­
szego nacisku na przedsięwzię ć, 
o charakterze modernizacyjnym 
oraz lepsze wykorzystanie posiada 
nego potencjału powinno dopo­
móc przedsiębiorstwom i zakła­
dom powiększyć produkcję ryn­
kową i eksportową.

Ministrowie przedstawili kon­
kretne, choć jeszcze wstępne, 
wnioski mające na celu powiększę 
nie produkcji różnych artykułów 
rynkowych. Wskazano również na 
możliwości zwiększenia rozmiarów 
eksportu.

Zadania związane z rynkiem i 
eksportem wymagają również po­
prawy efektywności gospodarowa 
nia, a zwłaszcza dalszego wzro­
stu wydajności pracy, obniżenia 
kosztów produkcji oraz lepszego 
spożytkowania rezerw. Działania 
produkcyjne muszą znaleźć wspar­
cie w coraz lepszej pracy transpor 
tu.

W przeprowadzonej dyskuśji i 
w przygotowywanym programie 
rządowym, ze szczególną troską i 
wnikliwością zostały potraktowa­
ne sprawy rozwoju rolnictwa i ca 
lej gospodarki żywnościowej. 
Związane z tym zadania, a wśród

nieh — dostawy środków produk­
cji dla wsi, rozwój usług produk 
cyjnych dla rolnictwa oraz bu­
downictwo rolnicze, uznano za 
priorytetowe.

Kolejną sprawą, która znalazła 
silne odbicie w proponowanych 
kierunkach realizacji uchwał IV 
Plenum KC PZPR jest dalszy 
wzrost gospodarności oraz oszczęd 
ność w zużyciu materiałów, su­
rowców i energii. Występujące na 
tym polu rezerwy, jak też zjawi 
ska marnotrawstwa i braków pro 
dukcyjnych, powinny być przed­
miotem stałych analiz i skutecz­
nych przeciwdziałań w zakładach 
i przedsiębiorstwach.

Program rządowy nałoży też 
dodatkowe zadania na inwesto 
rów i wykonawców, zwłaszcza 
gdy chodzi o te przedsięwzię­
cia, które mają duże znacze­
nie dla produkcji rynkowej i 
eksportowej.

Zamierzenia ministerstw zostaną 
w najbliższym czasie omówione 
na naradach gospodarczych, w 
zjednoczeniach i zakładach oraz 
na konferencjach samorządu ro­
botniczego. Zgłoszone w toku tych 
narad i konferencji wnioski i pro 
pozycje powinny być sumiennie 
rozpatrzone i wykorzystane, aby 
przy ich pomocy wzbogacić dzia­
łalność resortów, a także prace 
nad projektem planu na rok 1977.

W toku obrad zabrał głos 
I sekretarz KC PZPR — 
Edward Gierek. Wskazał Oin, 
że potencjał i rezerwy jakimi 

dysponuje nasza gospodarka są 
bardzo duże, albowiem duże 
są środki przeznaczane na 
rozwój kraju, a dynamika tego 
rozwoju bardzo wysoka. Fakt, 
że przemysł w minionym pię­
cioleciu podwoił bez mała pro 
dukcje dowodzi, jak wielkie są 
już daiś jego możliwości.

Teraz chodzi, o to, ażeby w ca 
łej gospodarce i na każdym 
stanowisku pracy zastanowić 
się, co należy uczynić, by 
możliwości te i rezerwy jak 
najlepiej spożytkować. Traktu 
jąc z powagą przeżywane obec 
nie trudności w rolnictwie, na 
rynku i w handlu zagranicz­
nym musimy do ich łagodze­
nia i usuwania podchodzić w 
siposób ofensywny. Upoważnia 
do tego szybko rosnący poten 
cjał, dziś większy niż kiedykol 
wiek. Rzecz w tym, aby w 
sposób właściwy, operatywnie 
i z inicjatywą uruchamiać no 
we dźwignie rozwoju i skrzęt 
nie, po gospodarsku wykorzy­
stywać stojące do dyspozycji 
środki. Kierownictwo partii 
jest przekonane — stwierdził 
E. Gierek — że opracowywa­
ne przez rząd oraz wszystkie 
ogniwa państwowe, przy czyn­
nym udziale kolektywów za­
kładowych, programy realiza 
cji uchwał IV Plenum KC 
stworzą po temu właściwe wa 
rumki. Powinno to znaleźć na­
leżyte odzwierciedlenie w pro 
jekcie planu pięcioletniego i 
planu na rok przyszły.

Program rządu poświęcony 
urzeczywistnieniu uchwał IV 
Plenum KC — podkreślił na 
zakończenie obrad premier 
Piotr Jaroszewicz — musi być 
rozumiany jako płaszczyzna 
szerokiej aktywności społecz­
nej oraz rzeczywistego współ­
uczestnictwa kolektywów za­
kładów pracy i środowisk za­
wodowych w rozwiązywaniu 
problemów, które niesie ze 
sobą rozwój gospodarki. Powo 
dzenie zależy bowiem od na­
szej dobrej pracy. (PAP)
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Refleksje obywatelskie

ŻYĆ BEZ TRUDNOŚCI
Nowości z „Kasprzaka"

Świadomość sukcesu po polsku, w na­
szych dziejach wyjątkowego, towarzy­
szy nam od kilku lat. Od VI Zjazdu 

Fakty, których tu
sTebie I G prJyp°minać. mówią same ta 
Edwab. ł.dnak P0 wyslucbanlu wystąpień 
KC P7?B W MWcu 1 na IV
bedzie p,r.zy?uszczam> Że nie od rzeczy

ł Ę awienie pytania: czy możemy żyć 
CZy istnie^ szanse, aby trud- 

X nie towarzyszyły naszemu stałemu pic- 
nięty‘19 U CZ°łÓWCe k^jów najwyżej rozwi-

głorocznych, na 9,2 miliona osób z gospodarki 
uspołecznionej aż 700 tysięcy z różnych po­
wodów nie przychodziło do pracy. Straty z 
tego tytułu wyliczono na — uwaga! — 16,5 
miliona dniówek miesięcznie. Zaś — podaję
za tygodnikiem „Zycie Gospodarcze1 po­
bór energii elektrycznej przez zakłady pro­
dukcyjne wskazuje, że praca tzw. pełną parą
trwa w wielu zakładach. na
zmianie — 5,5 godzin, a na drugiej

pierwszej" 
zmianie

— mniej niż 5 godzin. Dyscyplina, rytmika 
produkcji, wykorzystanie do optimum — bo

_ i bowiem ńa czasie, aktualne,
a jego aktualność uzasadnia wynik konfronta­
cji z historycznym wysiłkiem całego trzy­
dziestolecia, a przede wszystkim — wynik 
konfrontacji z osiągnięciami minionego 
ciolecia. Toteż, nie zwodząc Czytelnika, 
wiem od razu: owszem, możemy żyć 
trudności. I nikt mnie nie przekona,

pię-
., po- 

bez

trudnością są jakąś immanentną cechą rozwo 
ju, jakimś ubocznym, lecz trwałym produktem 
postępu. A to z tego prostego powodu, że 
posiadamy w swojej dyspozycji wcale nie 
byle jąkie atuty duchowe i materialne; dwa 
decydujące warunki powodzenia, dwa wa­
runki mogące eliminować wszelkie kłopotli­
we problemy. Jesteśmy — co jest faktem po­
twierdzonym — narodem pracowitym, a przy 
tym nauczonym aż nadto dobrze, że praca, 
ofiarna i wydajna, jest najważniejszym 
źródłem naszego wspólnego bogactwa. Kie­
rujemy się zarazem bardzo mądrą zasadą, że 
praca dla kraju powiększa nasze budżety ro­
dzinne, a praca dla siebie czyni nasz kraj sil­
niejszym, zasobniejszym, nowocześniejszym,

Z wiarą w te przymioty, z wiarą w naro­
dowe aspiracje, sprawdzone także w latach o
wiele trudniejszych, partia formułowała pro­
gram przyspieszenia, kierując się ideologią 
nieustannego rozwoju. Jak pamiętam, trud­
ności nigdy w przeszłości nie zdołały osłabić 
tempa, obniżyć temperatury ideowej, zasiać 
zwątpienia w pryncypia polityki partii, w 
sens pracy dla kraju i dla siebie. Dlatego w 
ogólnym obrachunku możemy z otwartym 
czołem głosić sukces polski, ogrom przeobra­
żeń społecznych i ekonomicznych.

Obecnie, patrząc chłodnym okiem i ocenia­
jąc sytuację po obywatelsku, sprawa polega 
na podjęciu z całą energią tych problemów, 
które tak dobrze znamy z autopsji, które de­
nerwują i czynią życie codzienne kłopotli­
wym.

Sięgam tu do nieodległej przeszłości. Nie 
przypadkiem zaraz po VII Zjeździe partii, po 
zjeździe jakże optymistycznym, Komitet Cen^

jeszcze nie maksimum — czasu pracy ma-
szyny i człowieka ciągle wskazują, że wy­
zyskanie rezerw prostych w gospodarce da­
łoby odczuwalny efekt społeczny. A gdybyś- 
my dodali jeszcze organizację na wysokim 
poziomie, gdybyśmy położyli tamę tolerancji 
„zła koniecznego” — niesprawnej kooperacji 
i fluktuacji? Gdybyśmy zdołali wykorzystać 
ludzi, zgodnie z ich kwalifikacjami, zgodnie 
z wiedzą? Lekko licząc, rezerwy oszacowano 
na miliardy. W przemyśle na 25 miliardów 
złotych. W budownictwie na 4 miliardy. I to
przy oszczędności jednego procenta 
łów oraz surowców.

Omawiając te problemy, a także 
kontynuacji sukcesu z poprzedniego 
cia, jeden z publicystów napisał — i

materia-

warunki 
pięciole- 
kto wie,

czy nie trafił w przysłowiową dziesiątkę — 
że oto pojawił się nowy problem, a mianowi­
cie problem „wyzysku społeczeństwa przez 
jednostkę”. Gdy chodzi o mnie, nie zgłaszam 
sprzeciwu. Rzeczywiście taki problem daje się 
zaobserwować gołym okiem, co też nie zna­
czy, że trudności i kłopoty należy i można 
zrzucić na jednostkę. Przyczyn jest wiele. 
Niekorzystne warunki atmosferyczne, wzrost 
cen światowych i konieczność zwiększania 
importu zbóż, ropy, rudy, żelaza. Jednak wy 
zysk społeczeństwa przez jednostkę ma swój 
poważny wkład w nasze obecne trudności, 
Prof. dr Adam Sarapata, który bada stosu­
nek człowieka do pracy i stosunki w pracy, 
w jednej ze swych publikacji przypomina 
mity i półprawdy, które funkcjonują w ludz­
kiej mentalności. Zacytuję niektóre z wymie­
nionych przez profesora. Oto one:

— nie stać nas na wysoką jakość;
— ludziom nie zależy na pracy;
— pracownikom nie zależy na jakości;

-— jak się nie postraszy, to nie zrobi; 
— ostrzej karać;
:— zakład pracy jest od produkcji, a nie da 

tego by pracownicy byli z pracy zado­
woleni;

— wystarczy ludziom dobrze zapłacić, by
tralny ^debatował- -nad rezeiwaTrri. 1-n-ic przy- • .dobrze pracowali .

“ ‘ ' Poddając tę listę „mitówpadkiem w latach tak dużych sukcesów a 
wokandy rtie schodziła gospodarność, ale już 
przecież od VI Zjazdu sprawę stawialiśmy 
tak: gdyby każdy człowiek, gdyby każda ma­
szyna, gdyby każdy hektar, gdyby każdy za­
kład, gdyby każde polskie gospodarstwo... 
Ten tryb warunkowy jest formą wzajemne­
go nakłaniania się do obywatelskiego my­
ślenia, ergo do bardziej surowego patrzenia i 
do większego samokrytycyzmu. Głosiliśmy f

i półprawd”,

głosimy, że rezerwy są wszędzie, że 
Ta prawda jest jasna jak słońce, 
wchodzą bowiem do wykorzystania 
mie miliardy złotych ulokowane w 
trwałym, tysiące hektarów ziemi i 
godzin pracy.

Żeby nie być gołosłownym.

są duże.
W grę 
olbrzy­

ma jątku* 
miliony

Wartość majątku trwałego zamknęła się w
roku 1975 sumą 5,5 biliona złotych — 
biliona złotych większym niż w roku 
Gospodarujemy na ponad 19 milionach 
tarów. A w gospodarce uspołecznionej

o 1,9 
1970. 
hek-» 
pra-

prof. A. Sarapaty weryfikacji, chcę dodać, że 
ten wyzysk można z grubsza podzielić na 
świadomy i nieświadomy. Świadomy skumu­
lowany jest w cwaniackiej formule „czy się 
stoi, czy się leży” i aczkolwiek ma różne for­
my aspołeczne, to jednak jest marginesem. 
Nie. decydującym, nie rozstrzygającym. Mo­
ralnie nagannym, oburzającym. Natomiast 
nieświadomy polega na pozostawaniu w tyle 
za wymogami gospodarki i społeczeństwa, na 
demonstrowaniu samozadowolenia, na obo­
jętności wobec postępu, na dobrej woli nie 
popartej działaniem. Praktyka zaś dowodzi 
niezbicie, że z dobrej woli też się np. produ­
kuje buble, że buble niechodliwe i niespraw­
ne technicznie — co najgorsze — produkuje 
się na nowoczesnych maszynach, z drogich, 
importowanych surowców. Taki bubel nie za-’

cuje już około 12 milionów osób, o prawie ? 
miliony więcej niż w roku 1970. Dużo, zgod­
nie z koncepcją unowocześniania kraju, in­
westowaliśmy. W roku 1970 inwestycje kosz­
towały (licząc w cenach stałych z. roku 1971) 
288 miliardów, w roku obecnym przekroczą 
już 500 miliardów . Dziennie, podkreślam, 
dziennie, na inwestycje w ubiegłym pięciole­
ciu wydawaliśmy 1,3 miliarda, a w obec­
nym pięcioleciu będziemy wydawać 1,8 mi­
liarda złotych. Rzecz zrozumiała, że te mi­
liardy i miliony nie będą procentować, jeże­
li... Właśnie, jeżeli każdy człowiek, każda ma 
szyna... itd. Tymczasem, wedle obliczeń ubie-

wsze jest produktem złej 
domego.

I sekretarz KC PZPR 
nie walki o jakość. Rząd

woli, działania świa

zapowiedział wyda- 
przygotowuje „ope-

rację jakość”. Ale właśnie, gdy mówimy ja­
kość, musimy zawsze myśleć o jakóści pra­
cy, o wymaganiach wzajemnych w, pracy. 
Dziś właśnie, jak nigdy uprzednio — o co 
apelował Edward Gierek na IV Plenum KC 
PZPR — chodzi o wykorzystanie każdego 
umysłu ludzkiego, każdej pary rąk, każdej 
godziny pracy, każdej maszyny, każdego hck 
tara. Ale to już zależy naprawdę od każdego 
z nas.

Innej drogi do przezwyciężenia trudności 
nie ma.

JERZY KOCHAŃSKI

Zakłady Radiowe im. Marcina Kasprzaka w Warszawie przygotowały ostatnio wiele nowości. W 
roku bieżącym uruchomiono produkcję magnetofonów siereo-kasetowych, które już są w sprzeda­
ży. W ciągu tego roku na rynek krajowy i na eksport wyprodukuje się 35 000 takich magnetofo­
nów. Zakłady wprowadziły nowoczesne metody wytwarzania, co gwarantuje wysoki poziom tech­

niczny sprzętu oraz o 50 proc, zmniejszoną pracochłonność i materiałochłonność.

IV Ogólnopolskie Spotkanie Twórców

Społeczny wymiar działania
Sztuka nządizi się swymi 

własnymi, autonomicz­
nymi prawami. Potrze­

buje jednak stałej konfronta­
cji, wymiany myśli. Pomiędzy 
samymi twórcami a także — 
między nimi a społecznym ogó 
łem, który jest odbiorcą tej 
sztuki.

Dla środowiska plastyczne­
go formą takiej konfrontacji 
są organizowane w okresie la­
ta .plenery. Ze spotkań okazjo 
nalnych stały się one dzisiaj 
nowym faktem artystycznym. 
Grupując artystów z całego 
kraju, są okazją do integracji 
środowiska twórczego, stają 
się źródłem wielu artystycz­
nych inspiracji. Równocześnie 
umożliwiają kontakt twórców 
z nowymi środowiskami spo­
łecznymi.

Poznański Okręg Związku 
Polskich Artystów Plastyków 
organizuje corocznie wiele ple 
neró w. Od małych, kilku osobo 
wych, po duże, między nar odo 
we, ogólnopolskie. Są plenery 
malanskiie, graficzne, rzeźbiar­
skie, plenery ceramiczne, wik 
łiniarskie, wystawiennicze. W 
roku 1976 około 150 poznań­
skich artystów plastyków uczę 
stniczy w tych imprezach.

Jednymi z najbardziej zna­
czących spotkań twórczych są 
organizowane przez poznański 
ZPAP od 1973 roku Ogólno­
polskie Spotkania Twórców. 
Grupują one artystów młode 
go pokolenia, które w zadzi­
wiający sposób bardzo już wy 
raźnie określa współczesny 
kształt polskiej sztuki. Najbar 
dziej aktywne twórczo, właś­
nie ono zaczyna dominować 
we wszelkiego typu prezenta­
cjach.

Ogólnopolskie Spotkania 
Twórców (trzykrotnie ich ko­
misarzem artystycznym był 
Włodiziimierz Dudkowiak, ostat 
nio — Andrzej Fo*gtt) odbywa 
ły się kolejno w Koninie, Mi- 
korzynie k. Konina, Ka rpie - 
ku k. Wolsztyna i wreszcie — 
tegoroczne, czwarte spotkanie 

‘ (od 15 sierpnia do 15 września

br.) w Płotkach k. Piły. W 
IV Spotkaniu uczestniczyło 30 
artystów z Poznania, Warsza­
wy, Łodzi, Krakowa, Gdań­
ska, Piły. W plenerze brała 
także udział artystka chilijska 
— Huneeus Virglnia. Tegwocz 
ny plener odbywał się pod ha 
słern „Pytanie o realizm”.

We wstępie do katalogu wy 
stawy poplenerowej pisize ma­
larz i teoretyk sztuki, uczest­
nik pleneru, Grzegorz Sztabiń 
ski: „...jakiego typu podobień­
stwo zachodzić ma między 
obrazem, a czymś wobec niego 
zewnętrznym, aby można było 
mówić, że mamy do czynie­
nia z realistycznym przedsta­
wieniem? ...Pytać o realizm 
nie tylko teoretycznie, przed 
namalowaniem obrazu, .ale w 
samym" obrazie stawiać za gad 
nienie relacji sztuki do rzeczy 
wistości.” Pasjonujące to za­
gadnienie. Rozstrzygane na 
plenerze w samym procesie 
twórczym. Także — na cowiie 
czornych dyskusjach, podczas

artystycznego
tworzyli swoją organizację 
twórczą — powstał tu oddział 
ZPAP. W tej chwili jest w wo 
jewódctwie pilskim około 20 
artystów plastyków. Organi­
zują oni swe wystawy, a tak­
że czynnie uczestniczą w na-
dawaniu odpowiedn ięg o
kształtu plastycznego miastom 
regionu. W maju br. powstał 
w Pile salon wystawienniczy 
ZPAP. Wspaniale usytuowa­
ny w centrum miasta, gościł 
on teraz w połowie września 
wystawę poplenerową IV Spo-t 
kania. W wystawie brało także 
udeiał kilku członków pilskie­
go o>dd®iału ZPAP.

Ta tak reprezentatywna dla 
polskiego malarstwa i grafiki 
współczesnej wystawa na 
pewno umocniła, prestiż społe 
czny miejscowego ZPAP'.

Uczestnikom spotkań udo­
stępniono m. in. świetny war­
sztat pracy w nowym dfla nich 
tworzywie — kaflarnię w Cho 
dzieży. Manufakturę, którą w 
swoim czasie przeznaczono do

prezentacji dokumentacji i . likwidacji, a która, także dzię
prac poszczególnych artystów. 
Wys ok i poziom int elektua lny, 
teoretyczny, artystyczny, Ogól 
nopołskich Spotkań Twórców 
grupujących zawsze czołówkę 
tak aktywnego młodego poko 
lenia twórczego jest już zresz 
tą niejako cechą naturalną 
tych plenerów.

To spotkanie miało wszak­
że pewną cechę specyficzną — 
zaskakujący w swym wymia­
rze odzew społeczny. Kontak­
ty z miejscowymi środowiska 
mi występują zawsze podczas
plenerów 
istotne są 
kres tego 
ływania.

plastycznych. Ale 
przecież ranga i za 
wzajemnego oddzia

Nowy podział admiinistnacyj 
ny kraju stworzył także inną 
jakościowo sytuację dla środo 
wisk twórczych. Nowe ośrod­
ki wojewódzkie zaczęły przy­
ciągać do siebie artystów. Ma-
ją w tej 
równania 
liom.

W Pile

mierze ambicję do­
da wnym mctnopo-

plastycy pierwsi u-

Zakłady Przemysłu Owoco­
wo-Warzywnego w Pu- 
dliszkach podjęły w ro­

ku 1971 inicjatywę, której ce­
lem było utrzymanie stałej za 
łogi w przedsiębiorstwie. Mię­
dzy kampaniami owocowo-wa 
rzywnymi uruchomiono tu pro 
dukcję drugich dań obiado­
wych w talerzach. Już po nie­
długim czasie okazało się, że 
inicjatywa ta przynosi oczeki- z 
wane korzyści nie tylko dla za 
kładu, lecz przede wszystkim 
dla konsumenta. Dania talerzo 
we bowiem „chwyciły” — ku­
powane przez gospodynie do­
mowe, które szybko i bez wy­
siłku miały gotowy obiad, oso­
by samotne, no i głównie — 
przez turystów. W roku 1973 
„Pudliszki” wyprodukowały 
350 ton drugich dań, co ozna­
cza 700 000 sztuk. W poznań­
skich sklepach można było na­
bywać te konserwy, chociaż 
nie zawsze w pełnym wyborze. 
Od dłuższego już jednak czasu

niem w produkcji drugich dań, 
robią teraz w konserwach flacz 
ki, pieczeń, zrazy mielone, któ 
re owszem, wypełniają luki w 
przetwórstwie warzywno-mięs 
nym, najwygodniejszych jed-

dziły ostatnio wśród gospodyń 
domowych sondaż na temat 
przetworów spożywczych, któ­
re urozmaicają donjowy jadło­
spis i ułatwiają przyrządzanie
posiłków. Okazało się, że naj-

Owocowo-Warzywnego w Po­
znaniu, dowiedziałam się, że 
„Pudliszki” nie wycofały się 
całkowicie (ani na szczęście nie 
mają tego zamiaru) z produk­
cji dań talerzowych. Niestety,

Obiad w jednej konserwie

Produkcja
nak w przygotowaniu do kon­
sumpcji dań talerzowych — 
nie zastępują. Mówiąc ściślej 
— nie zastępują ich konsumen 
towi, bo zakład zapewnił już 
sobie ciągłą produkcję i jest te 
raz przypuszczalnie mniej zain 
teresówany daniami talerzowy 
mi, które — co tu ukrywać — 
wymagają jednak więcej na­
kładu pracy od zwykłych kon­
serw w puszkach.

Apetyty’zostały już jednak
klienci na "próżno szukają w rozbudzone. Wydział Badań 
handlu dań talerzowych. „Pu- Rynku oraz Zakład Badań Ryn
dliszki” zachęcone powodze- kowych „Społem” przeprowa-

znana ale zaniedbana
bardziej pożądane są zestawy
drugich dań, przygotowane tył 
ko do odgrzania. Dania talerzo 
we poszukiwane są przez go­
spodynie domowb, które chcia 
łyby je mieć w lodówkach, by 
w razie potrzeby przygotować 
obiad w 10 minutach, osoby sa 
motne, które nie zawsze mają 
ochotę na korzystanie z zakła 
dów gastronomicznych, a także 
turystów.

Z rozmów w zakładzie w Pu 
dliszkach oraz w Zarządzie
Przedsiębiorstwa 
skich Zakładów

Wielkopol- 
Przemysłu

jednak zamiast zwiększać ićh 
produkcję i poszerzać asorty­
ment, zmniejszają ją. W tym 
roku rynek wewnętrzny ma 
otrzymać tylko 80 ton dań 
obiadowych w opakowaniach 
talerzowych, co nie stanowi na 
wet jednej czwartej produkcji 
roku 1973. Handel poznański 
zamówił na drugi kwartał tyl­
ko 8 ton dań talerzowych (pod 
czas gdy zapotrzebowanie mia 
sta na przykład na flaczki oce­
nił na 60 ton, a na groszek kon 
serwowy — na 100 ton), na 
trzeci kwartał (sezon turystycz

ny!) — 5 ton. Niskie zamówie­
nia handlu są jednym z argu­
mentów, jakimi posługują się 
„Pudliszki” w wyjaśnianiu 
przyczyn zmniejszonej produk 
cji dań talerzowych. Lecz na- 
wTet tak małych zamówień — 
zakład nie realizuje. W roku 
bieżącym Poznań otrzymał tyl 
ko 834 kilogramy drugich dań, 
co w przeliczeniu na sztuki wy 
nosi 1940 talerzy. Podarujmy 
sobie przeliczanie tej liczby na 
mieszkańców miasta.

Zakłady w „Pudliszkach” 
zmniejszenie produkcji dań ta 
lerzowych tłumaczą przede 
wszystkim zmniejszeniem dla 
nich dostaw mięsa. Naszym 
zdaniem fakt ten nie zwalnia 
ich od produkcji tego typu kon 
serw w ogóle. Możliwości są tu 
przecież duże, tak jak pole do 
popisu w zakresie nowych po­
mysłów, receptur, zestawów 
itp. Rolą przemysłu spożywcze 
go powinno być przecież nie 
tylko poznawanie upodobań

Dokończenie na str. 4

GRAŻYNA SZULAK

ki pracy w niej wybitnych ar 
tystów plastyków, staje si? 
po wiol i ważnym ośrodkiem rze 
miosła artystycznego. Będą 
tam zresztą m. in. wykonywa 
ne kafle dla zabytkowego pa­
łacu w Rydzynie (woj. lesz­
czyńskie).

Patronat nad plenerem obję 
ło Przedsiębiorstwio Poszuki­
wań Nafty i Gazu w Pile. U- 
dostępniło ono swój ośrodek 
wczasowo-kolonijny nad pięk­
nym jeziorem w Płotkach k. 
Piły. Pomagało we wszystkim 
— od możności obserwowania 
przez artystów pracy przy 
górniczych odwiertach — do 
pomocy w zakupie materiału 
dla malarzy...

Każdy artysta plastyk biorą 
cy udział w poplenerowej wy 
stawie jedną z eksponowa­
nych na niej prac ofiarował 
dla mającej wkrótce powstać 
stałej galerii plastycznej Przed 
siębiorstwa Poszukiwań Nafty 
i Gazu. Drugą pracę każdego 
uczestnika pleneru dla tejże 
galerii zakupiono z funduszów 
Wydziału Kultury i Sztuki 
Urzędu Wojewódzkiego w Pile 
i przedsiębiorstwa patronac­
kiego.

Powołanie takiej galerii, jak 
też sposób kolekcjonowania dla 
niej eksponatów, jest wydarzę 
niem wielkiej wagi. Jest pięk 
ną praktyczną realizacją hasła 
o społecznym mecenancie nad 
sztuką, hasła „Sojusz świata 
pracy z kulturą i sztuką”.

Warto tu dodać, że efektem 
IV Ogólnopolskiego Spotkania 
Twórców będą po wystawie 
pilskiej, wystawy w Poznaniu, 
Łodzi i Warszawie.

HasJo wiodące IV Spotkania
— „Pytanie o realizm' zna
la<zlo odpowiedź pozytywną 
nie tylko w sferze twórczości 
artystycznej, ale także — fuok 
ćjonowaniu -społecznym sztu­
ki.

WŁODZIMIERZ BRANIECKI
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teatr 22-28 bm. w Krakowie

Dziś trochę o misiach
Dta Poznańskiego Teatru 

Lalki i Aktora rozpoczęty 
właśnie kolejny sezon bę­

dzie ostatnim przed czekającą go 
latem przeprowadzką do nowej 
siedziby w Pałacu Kultury. W tej 
sytuacji, szczerze mówiąc, nie 
należy chyba zbyt wiele spodzie­
wać się w bieżącym sezonie po 
tym teatrze. Trudno bowiem, my-

„Tymoteuśz". Obie realizacje 
przede wszystkim słały się więc 
swoistym testem — egzaminem 
dla młodych reżyserów, przy 
czym nietrudno domyślić się, iż 
Gąsiorowska podejmując się rea­
lizacji sztuki Miłobędzkiej, zna­
lazła się w nieporównanie trud­
niejszej niż jej kolega sytuacji. 
Jej przedstawienie rozgrywa się

Na zdjęciu:

wystawianych tutaj sztuk tegoż 
autora. W porównaniu z intere­
sującą w samym swym zamyśle 
bajką o „Tymoteuszu i majster- 
klepkach", wprowadzającą mło­
dych widzów w arkana współ­
czesnej motoryzacji, ta bajeczka 
wydała się nadto uboga i naiw­
na od strony fabularnej. Reżyser 
niewiele miał tutaj okazji, aby po 
pisać się swą inwencją i pomy­
słowością. Dzieciom, sądząc po 
reakcji widowni, przedstawienie 
przypadło jednakże do gustu.

O.B.
Poznański Teatr Aktora i Lalki 

„Marcinek” „Bajka o” Krystyny 
Miłobędzkiej w reżyserii Teresy 
Gąslorowskiej i scenografii Leoka­
dii Serafinowicz.

„Tymoteusz” Jana Witkowskiego 
w reżyserii Stanisława Słomki-Ra- 
kowskiego i scenografii Małgorzaty 
Konwerskiej. Muzyka: Jerzego 
Miliana. Premiera prasowa 11 
września 1976.

Zjazd Europejskiej 
Komisji Sejsmologicznej

Południowa Europa co jakiś 
czas nawiedzana jest przez trzę 
sienią ziemi? Nic więc dziwne­
go, że prowadzone są systema­
tyczne badania i obserwacje 
sejsmiczne naszego kontynentu 
— koordynowane przez utwo­
rzoną przed 25 laty Europejską 
Komisję Sejsmologiczną.

Od 22 do 28 bm. w Akademii 
Górniczo - Hutniczej w. Krako 
wie odbędzie się XV Zjazd Eu­
ropejskiej Komisji Sejsmolo­
gicznej, poświęcony omówieniu 
wyników ostatnich badań z za 
kresu sejsmiki. W obradach 
uczestniczyć będzie ponad 210 
naukowców z 28 krajów. 
Oprócz przedstawicieli państw 
europejskich przybędą także 
naukowcy z USA, Japonii, No 
wej Zelandii, Egiptu i Algierii.

W. Fibak o swoich startach (4)

Chwila oddechu
Sympatyków tenisa żywo interesowała sprawa czy W oj 

ciech Fibak nadal będzie grał w deblu z Karlem Mellerem. 
Po zdobyciu mistrzostwa świata w Kansas City parze tej

Miś Tymoteusz i jego łata. Lalki projektowała Mał­
gorzata Konwerska.

Fot. K. Deszczyński

śląc już o nowej
gołowując dla

scenie i przy- 
niej pierwsze

spektakle, realizować równocześ­
nie ambitne premiery w swej do­
tychczasowej siedzibie. Na sce­
nach lalkowych, w większym 
stopniu niż w jakimkolwiek in­
nym teatrze, rodzaj i charakter 
widowiska teatralnego określają 
bowiem możliwości inscenizacyj­
ne związane z warunkami sceny 
i charakterem widowni.

Zdecydowano się więc działać 
niejako dwutorowo. Jednym przy 
padło w udziale przygotowywa­
nie premier z myślą o nowej sce 
nie, innym — realizacja bieżą­
cych zadań i zobowiązań wobec 
swej widowni. A że w teatrze tym 
Baru aktorów postanowiło ubie­
gać się o dyplomy reżyserskie, 
dyrekcja dała im szansę i powie­
rzyła realizację spektakli. Oba 
zrealizowane na tych właśnie za-
sodach przedstawienia 
becnie okazję oglądać 
„Olimpii”.

Teresa Gąsiorowska

mamy o- 
w salach

wspólnie
ze swymi kolegami — aktorami 
przygotowała widowisko adreso­
wane dla dzieci z pierwszych 
klas szkolnych, oparte na tekście 
Krystyny Miłobędzkiej „Bajka o", 
a Stanisław Słomka-Rakowski 
wyreżyserował sztukę lalkową 
Jana Wilkowskiego zatytułowaną

poza sceną, przed wejściem na 
widownię na teatralnym koryta­
rzu. Przypomina poprzednio zrea 
lizowane w „Marcinku" przed­
stawienie tej samej autorki, „W 
kole". Mamy tutaj do czynienia 
z tą samą konwencją wspólnej 
zabawy aktorów z publicznością. 
Dzieci otaczają zakreślone kredą 
na posadzce pole gry. Aktorzy 
odtwarzają swą grą pewne pro­
ste, wciąż powtarzające się sy­
tuacje, zmieniają się na oczach 
widzów rolami, raz są zwierzęta­
mi, za chwilę uciekającymi przed 
nimi ludźmi, chroniącymi tajemni 
cza walizkę z wyimaginowanym, 
samotnym lokatorem. Szczerze 
mówiąc, rozczarowała mnie nie- 

- co nowa sztuka znanej i pow­
szechnie cenionej autorki; Zabrak 
ło jej lekkości, dowcipu i głęb­
szej, poetyckiej refleksji. Trudno 
mi jednakże w sposób autoryta­
tywny orzec, czyja to wina. Au­
torki, aktorów czy młodej reży­
serki.

Stanisław Słomka-Rakowski o- 
łrzymał bez porównania łatwiej­
sze zadanie. „Tymoteusz" Jana 
Wilkowskiego jest bardzo prostą 
w swej fabule i naiwną, adreso­
waną do przedszkolaków, bajecz 
kq. Opowiada nam ona o przy­
godach misia Tymoteusza, dobrze 
znanego nam już z poprzednio

Produkcja znana 
ale zaniedbana

Dokończenie ze sir 3

klientów i 'zaspokajanie wy­
kształconych już gustów (kuch 
nia polska wciąż jeszcze opie-
ra się na schemacie 
niaki- kapusta lub

mięso-ziem 
inne warzy

wa), lecz także — lansowanie
nowych wyrobów, wpływ na

♦

— Dobrze, a łeraz niech pan 
A dmuchnie w balonik.
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zmiany w naszym jadłospisie 
w kierunku racjonalniejszego 
żywienia i wprowadzanie no­
woczesnej kuchni. Przemysł 
przetwórczy ma w tym zakre­
sie duże możliwości.

„Pudliszki” na przykład pro 
dukują pastę śniadaniową z 
drobiu, zużywając do tego ca­
łe kurczaki. A przecież można 
by oddzielać udka, dodawać do 
nich marchewkę z groszkiem 
oraz ryż — i drugie danie go­
towe. Do „talerzy” nadają się 
również podroby, ryby — rzecz 
tylko w opracowaniu receptu­
ry, która zawierałaby odpo­
wiednią liczbę kalorii i smacz­
nym przyrządzeniu. Ileż w 
książkach kucharskich jest 
przepisów smacznych potraw, 
które zawierają małe ilości lub 
nawet wcale, mięsa? A może 
jakaś egzotyczna potrawa opar 
ta na specyficznych przypra­
wach zainteresowałaby konsu­
menta?

Niewystarczające dostawy 
mięsa do zakładu w „Pudlisz- 
kach” nie usprawiedliwiają 
więc zmniejszania produkcji 
dań gotowych. Wręcz przeciw 
nie — właśnie w sytuacji bra 
ku możliwości zrównoważenia 
podaży z popytem mięsa i wę­
dlin — ważne zadanie przypa­
da przemysłowi przetwórcze­
mu. Chodzi o wykorzystanie 
rezerw, które tkwią w gospo­
darce mięsnej, a także — re­
zerw w przyzwyczajeniach kon 
sumentów odbiegających od 
wymogów racjonalnego żywie­
nia.

GRAŻYNA SZULAK

Sprawy wsi i rolnictwa
w społecznym działaniu młodych
Ruch młodzieżowy szczegół 

ną uwagę kieruje w stro 
nę wsi. Jedna z najpięk 

niejszych inicjatyw młodzieży 
— akcja „Każdy kłos na wagę 
złota”, która w tym roku, po­
dobnie jak w latach minio­
nych, przyniosła tysiące przy­
kładów bezinteresownej porno 
cy niesionej przez młodych 
szczególnie osobom starszym, 
schorowanym i samotnym — 
to nie jedyna cenna inicjatywa 
w ich działaniu.

Sporo się robi w instancjach 
i kołach Socjalistycznego Zwią 
zku Młodzieży Polskiej dla 
podnoszenia społecznej rangi 
zawodu rolnika, otaczania je­
go pracy zrozumieniem i sza­
cunkiem, dla zachęcania mło­
dych do podejmowania pracy 
na roli bądź w instytucjach 
ściśle z rolnictwem współpra­
cuj acych. . Szczególnie zależy 
organizacjom młodzieżowym 
na tym by nie tylko jej człon­
kowie stale podnosili kwalifi­
kacje i swą rolniczą wiedzę, 
unowocześniali pracę w swych 
gospodarstwach, uczestniczyli 
w pracach na rzecz swej wsi 
i środowiska, w którym żyją.

Sprzyjają temu różne formy 
pracy, wśród nich takie jak 
konkurs „Młody mistrz Plo­
nów”, którego uczestnicy legi­
tymują się większymi niż prze 
ciętnie osiągnięciami w zbio­
rach plonów i hodowli. W ubie 
głym roku na przykład ucze­
stnicy tego cennego współza­
wodnictwa osiągali np. wyso­
kie plony zbóż, dawali też przy 
kład nowoczesnej organizacji

pracy w gospodarstwach, opar 
tej przede wszystkim na spe­
cjalizacji i kooperacji.

Rzetelny stosunek do pracy, 
dbałość o podnoszenie kwalifi 
kacji zawodowych, aktywność 
społeczna i umiejętność współ 
życia z innymi to wymogi ko­
lejnego współzawodnictwa o ty 
tuł „Wzorowego pracownika i 
kolegi”, prowadzonego przede 
wszystkim wśród pracowników 
uspołecznionego sektora rolni­
ctwa. W państwowych gospo­
darstwach bardzo popularny 
jest konkurs o tytuł „Brygady 
Pracy Socjalistycznej”, a w ca 
łym środowisku dużym powo­
dzeniem cieszą się wiejskie 
olimpiady wiedzy rolniczej, 
konkursy „Zbierarny plony je­
sieni”, „W zespołach młodego 
rolnika start do nowoczesnego 
rolnictwa” itp.

Jedną z ciekawszych i poży­
tecznych form pracy na wsi 
odziedziczył ZSMP z dawniej­
szego Związku Młodzieży Wiej 
skiej — „Wiejskie szkoły zdro 
wia”, które w formach wypra­
cowanych od lat zajmują się 
problemami opieki zdrowotnej 
na wsi, popularyzacją zasad hi 
gieny, nowoczesnego żywienia, 
oświaty zdrowotnej. (ask)

wiodło się coraz gorzej.
Co mówi na ten temat Fibak: 

„Rozstaliśmy się z Mellerem w 
imię przyjaźni, która nas nadal 
łączy. Nieprawdą jest, że doszło 
między nami do rozdźwięków. Ra­
zem odnieśliśmy sukcesy, zwłasz­
cza ten w Kansas City, które 
trudno byłoby nam powtórzyć. Z 
wielu względów. Meilerowi bar­
dzo często dokuczają kontuzje. 
Mogłem go wspierać dość łatwo 
w walce na korcie, gdy sam by­
łem zupełnie zdrów, a także gdy 
gorzej wiodło mi się w grach po­
jedynczych. Nie da się na 100 pro 
cent grać i w singlu i w deblu w 
danym turnieju. Widzę szansę za­
kwalifikowania się do ósemki naj 
lepszych w klasyfikacji „Grand 
Prix” właśnie w grach pojedyn­
czych. Nie chciałbym jej zmarno 
wać Meiler to rozumie. Nie za­
wsze będę grał z Borgiem. Na 
razie nie chcę mieć stałego part­
nera. Będę go poszukiwał i dla­
tego na przykład w Teheranie 
zagram z Ramirezem, w Barcelo­
nie i Madrycie z Vilasem, a w 
Sztokholmie z Panattą. Za głów­
ne swe zadanie uważam dobre 
występy w grach pojedynczych, w 
deblu startuję — jeśli to tak moż 
na określić — dla przyjemności.”

REFLEKSJE I PLANY
Z doświadczeń w tegorocz­

nych startach, Wojciech Fi­
bak zamierza wyciągnąć wnio 
ski na przyszłość. Zdaje sobie 
sprawę z tego, że popełnił 
błędy. Nie chciałby ich powta 
rzać. Mógł przecież nie star­
tować np. w Duessetdorfie, 
lub w Berlinie Zachodnim,

Paradoksy XX wieku

Międzynarodowy 
turniej koszykarek

Dzisiaj w hali Olimpii przy ul. 
Świerczewskiego rozpoczyna się 
3-dniowy turniej koszykarek, w 
którym uczestniczyć będą: ru­
muński zespół Olimpia Buka­
reszt, I-ligowe drużyny Lecha, 
Olimpii i Spójni Gdańśk, II-li­
gowa Sprotavia oraz rezerwy 
poznańskiej Olimpii. W pierw­
szym spotkaniu, o godzinie 17, 
rezerwy Olimpii grać będą ze Spro 
tavią, a o godz. 18.30 Olimpia Bu­
kareszt zmierzy się ze Spójnią.

•Harmonogram spotkań na na­
stępne dni wygląda następująco — 
sobota: godz. 10 Olimpia P-ń — 
Spójnia, godz. 11.30 Lech — Olim­
pia II P-ń, godz. 16.00 Olimpia Bu­
kareszt — Olimpia P-ń, godz. 17.30 
Lech — Sprotavia. W niedzielę o 
godz. 9 zmierzą się zespoły w me­
czu « 5 i 6 miejsce, o godz. 10.30 o 
miejsce 3 i 4, a o godz. 12 odbędzie 
się spotkanie finałowe o miejsca 
112. (wił)

I ty możesz być odkrywcą

Pyłowe księżyce Ziemi 
widoczne gołym okiem?

W wyniku 2-letnich badań 
dcc. Kazimierz Kordylewski 
ustalił, że odkryte przezeń py 
łowe księżyce Ziemi stają się 
— w nielicznych dniach roku 
— łatwo dostrzegalne gołym 

okiem.
Obserwacja pyłowych księżyców 

Ziemi gołym okiem jest możliwa 
wówczas, gdy światło Jowisza 
przenika przez nie w drodze ku 
naszej planecie. Takie zakrycie 
Jowisza przez pyłowy księżyc na 
stąpi w nocy z 19 na 20 bm. 
Wówczas w pierwszej części no­
cy — zanim wzejdzie księżyc — 
dostrzec będzie można, zdaniem 
krakowskiego uczonego, jasną au 
reolę dookoła Jowisza, o średni­
cy 3 tarcz księżyca. Jest to nowe 
zjawisko na niebie, pochodzące z 
rozpraszania światła Jowisza w 
pyłach kosmicznych.

Dla potwierdzenia tego odkry­
cia potrzebne są równocześnie spo 
strzeżenia wielu — również przy­
godnych — obserwatorów. Mogą 
się do tego włączyć wszyscy inte­
resujący się zjawiskami astrono­
micznymi i przed północą z 19 na 
20 bm. — w przypadku zupełnie bez 
chmurnego nieba — zbadać sta­
rannie gołym okiem, czy Jowisz 
ma mglistą otoczkę.

Jowisz będzie widoczny w 
gwiazdozbiorze Byka — o pół 
nocy we wschodniej części 
nieba, około 20 stopni nad ho­
ryzontem.

Opisu dokonanej obserwacji 
oczekuje K. Kordylewski — 
Kraków ul. Kopernika 27.

Ecce homo
Faszyści zawsze mogli 

liczyć na usługi tech­
nokratów. Naukowe podsta 
wy systemu ludobójstwa w 
hitlerowskich „jabrykach 
śmierci”, w kaźniach gęsta 
po, przy gotowy wali specja­
liści wielu dziedzin. Cały 
arsenał środków oferowa­
nych przez chemię, elektro 
technikę, medycynę, psy­
chologię mają do dyspozy­
cji współcześni faszystow­
scy dręczyciele i mordercy 
— do niedawna u Salazara 
czy Thieu, nadal jeszcze w 
Chile, Urugwaju, RPA czy 
Południowej Korei. Otrzy­
mywanymi z zagranicy nowo 
czesnymi broniami oraz no 
woczesnymi metodami ter­
roru posługuje się też fa­
szystowska falanga w Li­
banie. Ale specyficznym no 
vum w działalności ludo­
bójczej faszystów libań­
skich, jest zastosowanie 
zmodernizowanych tortur 
średniowiecznych. Kiedyś 
wleczono skazańców za ko­
niem lub łamano kołem. W 
Bejrucie falangiści przywią
zują 
ków 
dów, 
mi

pojmanych bojowni- 
lewicy do samocho- 
miażdżą ich gąsienica
czołgów,

szrapnelami. Jak
rozrywają 

donoszą
zachodnie agencje, niedaw 
no pijane żołdactwo faszy­
stowskie obwoziło na samo 
chodach pancernych po 
mieście przybitych do krzy 
ża wybitnych działaczy ru­
chu robotniczego — Hrat- 
ka Kazandiana, lat 35, Ke- 
uerka Kcuandiana oraz ko­
mendanta obozu uchodź­
ców Jisr el Bacha i jego 
młodą żonę. (PAI)

Turniej w „Arenie"
Dzisiaj rozpoczyna się 3-dniowy 

turniej w piłce ręcznej mężczyzn 
w sali „Areny” w Pozrianiu. O pu 
char przechodni dowódcy Wojsk 
Lotniczych ,który w ubiegłym ro 
ku zdobyła Pogoń Szczecin wal 
czyć będą zespoły: Grunwaldu 
Poznań, Dynamo Berlin i Wismu 
tu Aue (w ubiegłym roku te dwie 
drużyny zajęły odpowiednio 4 i 5 
miejsce w I lidze NRD) oraz ob­
rońcy trofeum. Dzisiaj rozegrane 
zostaną dwa mecze: o godz. 17 
Dynamo — Pogoń i o 18.15 Grun­
wald — Wismut. (ad)

Dyskwalifikacja
W. Korcznoja

Szachista Wiktor Korcznoj, któ­
ry po turnieju w Amsterdamie 
odmówił powrotu do Związku Ra­
dzieckiego, został zdyskwalifikowa 
ny przez federację szachową 
ZSRR. Jak stwierdza oświadczenie 
federacji, opublikowane na ła­
mach prasy radzieckiej czyn Kor 
cznoja jest niegodny reprezentan 
ta kraju i w związku z tym po­
zbawiony on zostaje tytułu zasłu 
żonego mistrza sportu oraz arcy- 
mistrza szachowego.

W związku z dyskwalifikacją 
W. Korcznoja federacja szachowa 
ZSRR zwróciła się do Międzyna­
rodowej Federacji Szachowej 
(FIDE) o wykluczenie go z turnie 
ju pretendentów do tytułu mi­
strza świata.

Wysłany przez federację sza­
chową ZSRR — czytamy w oświad 
czeniu — na międzynarodowy tur 
niej do Amsterdamu arcymistrz 
Wiktor Korcznoj, po zakończeniu 
zawodów odmówił powrotu do 
ZSRR.

W oświadczeniach i wywiadach, 
mających charakter antyradziec­
ki/ a opublikowanych przez za­
chodnie agencje prasowe Korcznoj 
motywował swoją decyzję tym, 
że będąc w ZSRR jakoby nie 
miał możliwości uczestniczenia 
„według swego wyboru” w zawo 
dach międzynarodowych.

(„Sztandar Młodych”)

czy w którymś z innych mniej 
liczących się turniejów euro­
pejskich. Udany początek w 
Bournemouth zachęcił go do 
gromadzenia punktów w kla­
syfikacji „Grand Prix” w sła 
biej obsadzonych turniejach. 
Tymczasem najlepsi, tacy jak 
Borg, Vilas czy Connors, sta­
rają się przygotować przede 
wszystkim do: Wimbledonu, 
Roland Garros i Forest Hills. 
Fibak przekonał się, że nad­
mierna częstotliwość startów, 
zarówno w singlach, jak i w 
deblach, nie wpływa dodatnio 
na formę i ogólne samopoczu 
cie. Chwile oddechu są po­
trzebne...

I dlatego właśnie Fibak 
chciałby zrealizować jeszcze 
w bieżącym roku jeden cel: 
awansować do grona 8 najlep 
szych w cyklu turniejów 
„Grand Prix”, którzy walczyć 
będą ze sobą o pierwszeń­
stwo przy końcu setzonu w Hu 
ston (USA). Zdaniem poznania 
ka największe szanse znalęzie 
nia się w tej grupie ma 10 te­
nisistów: Ramirez, Connors, 
Vilas, Borg, Dibbs, Orantes, 
Solomon, Panątta, Nastase i 
Tan ner.

Plan najbliższych startów Fi 
baka nie przewiduje udziału 
w mistrzostwach Polski w 
Warszawie. Leczy dolegliwoś­
ci, których nabawił się w 
USA. Zobaczymy go na kor­
tach macierzystego klubu — 
Olimpii w meczu o Puchar Da 
visa z Norwegią w Poznaniu 
w dniach 24—26 bm. Potem 
wyjedzie na turnieje „Grand 
Prix” do: Teheranu, M.adrytu, 
Barcelony, Wiednia (lub Pary 
ża), Londynu (Albert Hall), 
Sztokholmu, i ponownie do 
Londynu (Wembley).

Oby były to starty tak uda 
be, jak w kwietniu i sierpniu 
1976 roku.

ANDRZEJ KUCZYŃSKI

Zarzeczańska musiała 
zrezygnować z próby

Dokończenie ze str. 1

sa Zarzeczańska. Jak wiado­
mo, przygotowywała się ona 
do przepłynięcia Kanału La 
Manche w obie strony. Z wia­
domości napływających z 
Anglii, wynikało, że w tych 
dniach ma być podjęta osta­
teczna decyzja dotycząca tej 
śmiałej próby. Przy telefonie 
zastaliśmy kierownika ekipy 
red. Teofila Różańskiego.

— Kiedy T. Zarzeczańska 
popłynie przez Kanał?

— Niestety, dopiero w przy­
szłym roku. Wczoraj o godz. 
14.30 po długotrwałej naradzie 
podjęliśmy decyzję o odrocze­
niu próby. Stało się to ze wzglę 
du na zbyt niską temperaturę 
wody. W dzień wynosi ona 13, 
a w nocy tylko 7 stopni Celsju 
sza. Lekarz naszej ekipy stwier 
dził, że podjęcie próby w tych 
warunkach miałoby niekorzy­
stny wpływ na zdrowie zawod­
niczki. Chciałbym podkreślić, 
że Teresa sprzeciwiała się tej 
decyzji, i koniecznie chciała 
wystartować. Niestety, komu­
nikaty meteorologiczne nie za­
powiadały w najbliższym cza­
sie wzrostu temperatury wo­
dy w Kanale.

— Wracacie więc do kraju?
— Tak. Musimy jeszcze za­

łatwić tu na miejscu ostatnie 
sprawy związane z naszym po­
bytem w Anglii. W Poznaniu 
bddziemy prawdopodobnie we 
wtorek.

— Dziękujemy za rozmowę 
i — do zobaczenia w Polsce.

(wił)

Drugie zwycięstwo 
hokeistów Kanady

Hokeiści „klonowego liścia” wy­
walczyli trofeum „Canada-Cup” 
zwyciężając w rewanżowym fina­
łowym meczu tego turnieju, w 
Montrealu,' mistrzów świata repre­
zentację CSRS 5:4 (2:0, 0:1, 2:3, 
1:0). Wynik ustalony został dopie- 
ro w dodatkowej części gry, w 72 
min. meczu, po strzale Darryla 
Sittlera.
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PREMIOWANA SPRZEDAŻ
art. sezonu jesiennego

W „OKRĄGLAKU"

X
Nagrody rzeczowe wartości

8.000 złotych
>■ 4199-K1 ZAPRASZAMY!

Uczciwego znalazcę ezar 
nej chusty pozostawionej 
w taksówce 12 września, 
na trasie Osiedle Kosmo
nautów Grunwaldzka
— Wilda, proszę o zwrot 
za wynagrodzeniem. Tel. 
552-04, do godz. 14. 1324g
Dnia 9. 9. 1976 r. na tra­
sie Gdynia — Poznań 
przez Kościerzynę — Choj 
nice — Wągrowiec zgubio 
no biały worek z żaglem. 
,,Marinex”. Uczciwego 
znalazcę proszę o zwrot 
za wynagrodzeniem. Jacht 
Klub Wielkopolski — 
Kiekrz koło Poznania, ul. 
Żeglarska 7, tel. Kiekrz
39. 9898g
Aloesy lecznicze wysyła 
hodowla. Stanisław Kluż,
64-720 Lubasz. 1050p
Bezpyłowe cyklinowanie, 
lakierowanie parkietów, 
podłóg. Tel. 67-34-40, po 
godz. 17, Łagodzki.

9579gpr.

0 Matrymonialne
Biuro Matrymonialne — 
„Małżeństwo”, 61-707 Po­
znań, Libelta 29, poleca 
swoje usługi w kojarze­
niu małżeństw. Czynne —
godz. 15—19. 8205g

Praca © Nauka
Malarzy i uczniów przyj­
mę. Sczanieckiej 4a m". 4, 
od godz. 17—19. U97g

Przyjmę pracowników. 
Zakład izolacji c. o. — 
Osiedle Wielkiego Paź­
dziernika 2 m. 96, po go- 
dzinie 18. 7221gpr.

Stare monety, kufel do 
piwa, szablę, sztylet, ży­
randol, lampę naftową, 
zegar kominkowy lub in 
ny ciekawy, srebrny 
przedmiot, jak szkatułka, 
cukiernica, taca, lichtarz, 
różne starocie kupię, u- 
mińskiego 7a m. 30, od 
godz. 14 (Wilda). 5330g

Sprzedam kompletną ka­
binę Żuka oraz ramę Sy­
reny. 66-440 Skwierzyna, 
ul. Gorzowska 26, telefon

Sprzedam działkę ogrod­
niczą w Starym Puszczy­
kowie. Tel. 637-40. 7599g

301, po godz. 15. 1109p

Samodzielną gospodynię 
do 2 osób przyjmę na­
tychmiast za wysokim wy 
nagrodzeniem. Oferty — 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 9800g.

Sprzedam komplet mebli 
„Warsta”, stan bardzo do 
bry. Radosna 32. 0221g

Sprzedam Zuka A 13, rok 
produkcji 1973, przebieg 
23 tys. km (górny). Stani 
sław Łabenda, Małacho- 
wo 41, tel. Dolsk 11, dzwo 
nić po godz. 19. 1114p

Kupię ogródek działko­
wy. Tel. 67-25-27. 7675g

Dla brata 57-letniego, 
wzrostu 160 cm, stolarza, 
pracującego, bez nałogów, 
rozwiedzionego, posiada­
jącego oszczędności, prag 
nę poznać panią w celu 
matrymonialnym. Oferty 
„Prasa”, Grunwaldzka 19 
dla 7582g.

Wpisy na koresponden­
cyjne kursy kreśleń tech 
nicznych oraz kośztoryso 
wania — przyjmuje, szcze 
golowych pisemnych in­
formacji udziela „Wie­
dza”, 31-139 Kraków, ul. 
Spasowskiego 8 (przedłu­
żenie uL Siemiradzkiego).

1845-K2

Kupno @ Sprzedaż
Sprzedam młocarnię — 
MSC-7, prasę PS 1 A, sno 
powiązałkę WC 3. Roma­
szewski, 63-012 Domino­
wo. 1059p

Sprzedam zestaw rur 
wiertniczych nowych o 
średnicy 9 cali, 33 mb. o- 
raz o średnicy 7 cali, 44 
mb. Kołoda 123, tel. Ry­
dzyna 18, woj. leszezyń- 
sfrie- 1107p

9 Samochody
Kupię kor bo wody silnika 
Ziindapp KS-600. Telefon
438-09. 7808g
Sprzedam samochód Ny­
sa. Broniarczyk, Wrześ­
nia, ul. Marchlewskiego 
3L  1075gpr.
Sprzedam samochód Za­
stawa 750. Wiadomość: Po 
znań, ul. Engla 30 m. 12 
wtorki, czwartki, soboty 
od godz. 17—20. 9997g

Po długiej i ciężkiej chorobie, dnia 11 wrześ- 
ia 1976 r, zmarła w wieku lat 48

MARIA HETMAN
pielęgniarka dyplomowana, była przełożona pie­

lęgniarek szpitala w Śremie, długoletni 
ofiarny pracownik.

Rodzinie Zmarłej wyrazy serdecznego współ­
czucia składają

Dyrekcja Zespołu Opieki Zdrowotnej w Śremie, 
POP — Rada Zakładowa ZZPSZ 

oraz współpracownicy

2382-K3

tDnia 1^ września 1976 r. odeszła od nas na 
zawsze po krótkich i ciężkich cierpieniach, 

opatrzona Sakramentami św., nasza najdroższa 
mama, teściowa i babcia, przeżywszy lat 55

IRENA STRÓŻYK
z domu Stachowiak

Pogrzeb odbędzie się dnia 18 bm. o godz. 11.30 
na cmentarzu górczyńskim.

W głębokim smutku pogrążona

rodzina

Ul. Chudoby 7 m. 13. 1330g

x Dnia 15 września 1976 roku zmarł, opatrzony 
T Sakramentami św., po ciężkich cierpieniach, 
mój najukochańszy mąż, nasz kochany syn 
i ojciec, teść, brat, szwagier i dziadek, prze­
żywszy lat 63, śp.

STEFAN JACHIMSKI
Pogrzeb odbędzie się dnia 18 bm. o godz. 12.15 

na cmentarzu junikowskim.

W smutku i żalu pogrążona

żona z rodziną

Prosimy o nieskładanie kondolencji. 
Ul. Długosza 24 D m. 17. 2364-U3

■ Dnia 15 września 1976 r. zmarł, przeżywszy 
I 69 lat, mój drogi mąż, nasz kochany ojciec, 

teść i dziadek, śp.

EDWARD SZRAMA 
odznaczony Krzyżem Kawalerskim Orderu Od­
rodzenia Polski, Srebrnym i Brązowym Krzy­

żem Zasługi, Srebrnym Odznaczeniem 
im. J. Krasickiego.

Pogrzeb odbędzie się dnia 18 bm. o godz. 14.36 
na cmentarzu junikowskim.

W smutku pogrążona

żona z rodziną

Ul. Rolna 32 m. 8. 1298g

4. W dniu 15 września 1976 r. zmarła po długo- 
I trwałej chorobie, namaszczona Olejami św., 

najdroższa żona, nasza matka, teściowa, babcia 
i prababcia, przeżywszy lat 67, śp.

MARIANNA ZASADA
z domu Krakowiak

Pogrzeb odbędzie się w dniu 18 września br. 
o godz. 11.05 na cmentarzu junikowskim.

W smutku pogrążony

Czerwonej Armii 73 m. lOa.

mąż z rodziną

2367-U3

Fiata 126 p — sprzedam. 
Przebieg 21 tys. km. Ry-
cerska 20 m.

O Lokale
1090g

Lokal na ciche rzemiosło 
przy ul. Grunwaldzkiej — 
wynajmę. Oferty „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 9788g.

O Nieruchomości
Kupię działkę nad jezio­
rem, najchętniej przy le 
sie, do 30 km od Pozna­
nia. Oferty „Prasa” Grun 
waldzka 19 dla 7674g.
Kupię pół domu bliźnia­
czego, jednopiętrowego, 
lub pół willi z małą dział 
ką, w okolicach Pozna­
nia. Oferty „Prasa” Grun 
waldzka 19 dla 7495g.

Pilnie, korzystnie sprze­
dam dom willowy pięcio- 
pokojowy, willę pięknej 
architektury w stanie su­
rowym, willę bliźniaczą 
czteropokojową, 80 proc, 
wykończoną, parter, no­
we budownictwo, 3 poko­
je, garaż, ogród, młyn z 
dużymi stawami, zabudo­
waniami, w Pile, hodow­
lę trzody chlewnej, zabu 
dowaniem przy Poznaniu, 
szklarnia zabudowaniem 
800 m’ szkła. Informacji 
udziela Adamski, Poznań,

Wdowiec, fotograf, 54-let 
ni, przystojny, kultural­
ny pozna odpowiednią pa 
nią w celu matrymonial­
nym. Oferty — „Prasa”, 
Grunwaldzka 19 dla 7662g.

Matejki 33a. 9801g

Zguby * Różne
Dnia 14. 9. 1976 r. o godz. 
17.30 przy Rynku Łazar­
skim koło kiosku Ruchu 
została ugryziona kobieta 
przez psa prowadzonego 
przeż mężczyznę z dziec­
kiem. Właściciela psa pro 
szę o dostarczenie świa­
dectwa szczepienia, Ry­
nek Łazarski 11 m. 7. — 
Pilne . 1345g

Dla brata kawalera 24-let 
niego, posiadającego osz­
czędności, samochód, z 
braku znajomości po­
znam odpowiednią panią. 
Cel matrymonialny. Ofer 
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 7565g._______________  
Wdowiec, 69-letni, inteli­
gentny, posiadający 2 po 
koję, kuchnią, material­
nie niezależny, renta wy 
soka, pozna panią. Cel ma 
trymonialny. Oferty „Pra 
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
7609g.
Inżynier samotny, nieza­
leżny 61-letni, kulturalny, 
wysoki, poszukuje towa­
rzyszki życia. Cel matry­
monialny. Oferty „Pra­
sa”, Grunwaldzka 19 dla 
7616g.

Dnia 11 września 1976 r. zmarł nasz były dłu­
goletni pracownik

ANTONI PFLAUM
Rodzinie Zmarłego serdeczne wyrazy współ­

czucia składają

Dyrekcja i Samorząd Robotniczy 
Poznańskiego Przedsiębiorstwa 

Budownictwa Przemysłowego nr 2 w Poznaniu

2381-K 3

tDnia 15 września 1976 r. zakończył po długo­
letniej, ciężkiej chorobie swoje pracowite

życie nasz 
dyny brat,

troskliwy mąż, ojciec, dziadek, je- 
zięć, szwagier, teść i siostrzeniec, śp.

JAN KROJNIAK
drukarz - grafik

Pogrzeb odbędzie się w dniu 18 bm. o godzi­
nie 10.50 na cmentarzu górczyńskim.

W głębokim smutku pogrążona

żona z rodziną
Prosimy o nieskładanie kondolencji. 
Turniowa 5. 1242g

tDnia 15 września 1976 r. odeszła od nas na 
zawsze po długiej i ciężkiej chorobie, moja 

najukochańsza żona, nasza najdroższa matka, 
babcia i teściowa, przeżywszy lat 69, śp.

MARIA PRZYBYLSKA
z domu Bartkowiak

Pogrzeb odbędzie się dnia 18 września br. 
o godz. 8.30 na cmentarzu junikowskim.

W najgłębszym żalu i smutku pogrążony

mąż z rodziną

Ul. Dzierżyńskiego 119 m. 8. 2368-U3

tDnia 15 września 1976 roku zmarł nasz uko­
chany mąż i ojciec, przeżywszy lat 73, śp.

JÓZEF KLIMECKI
Pogrzeb odbędzie się dnia 18 bm. o godz. U 

na cmentarzu na Miłostowie.

W smutku pogrążona

Os. Oświecenia 96 m. 7. 2372-U3

tW dniu 15 września 1976 r. zmarł nasz uko­
chany mąż, ojciec, dziadek, przeżywszy lat

64, śp.

Pogrźeb

ROMAN ZATOŃSKI
odbędzie się w dniu 18 bm. o godzl-

nie 15.05 na cmentarzu junikowskim.

W smutku pogrążona

Ul. Kniewskiego 31 m. 5. 1326g

tDnia 15 września 1976 r. zmarł, opatrzony 
Sakramentami św., mój ukochany mąż, 

przeżywszy lat 41, śp.

MARIAN MIKOŁAJCZAK
Pogrzeb odbędzie się dnia 18 bm. o godz. 9.05 

na cmentarzu junikowskim.
W smutku pogrążona

Ul. Głogowska 89b m. 16. 1320g
■BR

FABRYKI PAPIERNICZE CZEKAJĄ
NA SUROWIEC W POSTACI
MAKULATURY!

POZNAŃSKIE PRZEDSIĘBIORSTWO SUROWCÓW
WTÓRNYCH w Poznaniu, ul. Przemysłowa 45

ponownie gorąco apeluje do kierownictw wszystkich 
zakładów’ pracy na terenie województw: poznańskiego, J** 
kaliskiego, konińskiego, leszczyńskiego i pilskiego 
—* nasilenie dostaw do jednostek skupu

MAKULATURY.
Przez przyspieszenie likwidacji akt archiwalnych i skrzętne 

zbieranie wszystkiej makulatury oraz bieżące przekazywa­
nie jej do jednostek skupu,

PRZYCZYNICIE SIĘ DO ZWIĘKSZENIA
PRODUKCJI PAPIERU PRZEZ FABRYKĘ

Za czynności związane ze zbiórką makulatury pracownicy 
mają prawo dn wynagrodzenia w wysokości do 750,— zło­
tych miesięcznie.
APELUJEMY

— do Kierownictw Zakładów Pracy,
— do Podstawowych Organizacji PZPR,
— do Rad Zakładowych,
— do Kół Związku Socjalistycznej Młodzieży Polskiej
♦ BĄDŹCIE INICJATORAMI ZBIÓRKI MAKULA- 

TURI NA TERENIE SWYCH ZAKŁADÓW PRACY.
♦ NIE POZWÓLCIE ZNISZCZYĆ ŻADNEGO KILO­

GRAMA TEGO CENNEGO SUROWCA.

Makulatur* w nieograniczonych ilościach skupują :
Oddziały Poznańskiego Przedsiębiorstwa Surowców 
Wtórnych, wszystkie Gminne Spółdzielnie „Samopc- 
moc Chłopska” oraz Zbiornice Spółdzielni Pracy „Sur- 
met” w Poznaniu i w Kaliszu, a także Wojewódzkiej 
Usługowej Spółdzielni Pracy, Oddział w Lesznie, ulica 
Przemysłowa 19.

4132-K1

Poznam panią do lat 62. 
Cel matrymonialny. Ofer 
ty „Prasa”, Grunwaldzka 
19 dla 7624g.

Dla samotnych — oferty 
w Biurze Matrymonial­
nym „Swatka”, 90-34 — 
Łódź, Piotrkowska 133.

2057-K2

W dniu 15 września 1976 roku zmarł w wieku 
71 lat, śp.

MIECZYSŁAW SCHRAUBE 
emeryt HCP, b. więzień Buchenwaldu, 

odznaczony Krzyżem Kawalerskim 
Orderu Odrodzenia Polski.

Ppgrzeb odbędzie się dnia 18 bm. o godz. 10.38 
na cmentarzu górczyńskim.

Synowie z rodzinami
Prosimy o nieskładanie kondolencji. 
Ul. Głogowska 197 m. 7. 1217g

W dniu 15 września 1976 r. odszedł od nas na 
zawsze, opatrzony Sakramentami św., mój uko­
chany mąż, ojciec, teść i dziadek, przeżywszy 
lat 68

JAN GOLAK
Pogrzeb odbędzie się w dniu 18 bm. o godz. 11 

z domu żałoby. Uroczystości żałobne odbędą się 
w kościele parafialnym w Komornikach o go­
dzinie 12.

W smutku pogrążona

żona x dziećmi
1232g

Dnia 14 września 1976 r. zmarła, opatrzona
Sakramentami św., nasza kochana babcia 

i opiekunka, przeżywszy lat 85, śp.

AGNIESZKA PIETRYKA
Pogrzeb odbędzie się dnia 1! bm. o godz. 11.48 

na cmentarzu junikowskim.

W smutku pogrążeni

Ul. Wilkońskich 2. 2383-U3

tDnia 14 września 1976 r. zmarła nasza naj­
ukochańsza mama, teściowa, babcia, pra­
babcia, siostra i ciocia, przeżywszy 78 lat, śp.

MARTA PRZECZEWSKA
z domu Szymańska

Pogrzeb odbędzie się dnia 17 bm. o godz. N 
na cmentarzu na Miłostowie.

Pogrążona w smutka

Os. Powstań Narodowych 41 m. 14. 2M6-U3

tDnia 15 września 1976 r. odszedł od nas po 
długich i ciężkich cierpieniach, namaszczony 

Olejami św., drogi mąż, syn, tatuś i dziadek, 
przeżywszy lat 65

FLORIAN WALKOWIAK
Msza św. odbędzie się dnia 18 bm. o godzi­

nie 16.30 w kościele św. Antoniego na Starołęce, 
a ceremonia pogrzebowa o godz. 17 na cmen­
tarzu starołęckim.

W smutku pogrążona

Ul. Żorska 65. 12O9g

tDnia 15 września 1976 r. zmarł, namaszczony 
Olejami św., mój najdroższy mąż i ojeiec, 

śp.

EDMUND CHARONSKI

Ul. Kasprzaka 2 m. 9.

Komunikat
Wielkopolskie Zakłady Gazownictwa i Górnic­
twa Nafty i Gazu — informują odbiorców gazu 
w m, Chodzieży, że w związku z pracami 
na sieci gazowej —

o

nastąpi przerwa w dostawie gazu w dniu 
18 bm. w godzinach od 6—14.

Apelujemy do wszystkich odbiorców gazu 
niekorzystanie w tym czasie z urządzeń ga-

zowych. 4315-K1

Dnia 15 września 1976 r. zmarła nagle, opa­
trzona Sakramentami św., przeżywszy lat 70, 
nasza najdroższa matka, teściowa 1 babcia, śp.

BARBARA BARAŃSKA
Pogrzeb odbędzie się dnia 18 bm. o godz. 13.30 

na cmentarzu w Mosinie.

W głębokim smutku pogrążona

Mosina, ul. Sowiniecka 25 a. 1225g
■HHBE9

Dnia 15 września 1976 r. zmarł, opatrzony Sa­
kramentami św., o wielkim i szlachetnym ser­
cu, nasz najdroższy i najtroskliwszy mąż, oj­
ciec, teść i dziadek, przeżywszy lat 67, śp.

CZESŁAW WIECZOREK
Pogrzeb odbędzie się 18 bm. o godz. 11.19 na 

cmentarzu górczyńskim.
W wielkim smutku pogrążona

żona z rodziną
Prosimy o nieskładanie kondolencji. 
Ul. Głogowska 105 m. 13. 1236g

tDnia 14 września 1976 roku zmarła nagle 
w wieku lat 28, moja najdroższa żona, na­

sza kochana mamusia i córka, śp.

WIESŁAWA NEUMANN
z domu Boratyn 

magister wychowania fizycznego

Pogrzeb odbędzie się dnia 18 bm. o godz. 12.50 
na cmentarzu junikowskim.

W smutku pogrążony

mąż z rodziną

, Os. Kosmonautów 12 m. 32. 2371-U3

tW dniu 14 września 1976 r. zmarła kochana 
matka, teściowa, babcia i prababcia, prze­
żywszy lat 81, śp.

ANTONINA CICHA
z domu Kaczmarek

Pogrzeb odbędzie się 18 bm. o godz. 9.40 na 
cmentarzu junikowskim.

Ul. Saperska 10 m. 31, 
dawniej Czerwonak.

W smutku pogrążona

2366-173

tDnia 15 września 1976 r. zasnęła w Bogu na­
sza najukochańsza żona, ciocia, szwagierka, 
bratowa i siostra, śp.

HELENA SUWALINSKA
z domu Kaźmierczak

2370-U32369-U3

Pogrzeb odbędzie się dnia 18 bm. o godz. 13.25 
na cmentarzu junikowskim.Pogrzeb odbędzie się dnia 18 września br. 

o godz. 10.15 na cmentarzu junikowskim.

W smutku pogrążona
żona z synami mąż z rodziną

Ul. Tokarska 15 m. 8.

W głębokim smutku pogrążony



WRZESIEŃ 
17 

Piątek

Franciszka 
Justyny

Słońce: 5.17—17.50

Ł TMTKY ~~1
OPERA — g. 18 Centralny Zespół 

Artystyczny Wojska Polskiego 
(przedst. zamkn.).

MUZYCZ/śY — g. 19 „Cygańska 
miłość”.

POLSKI — g. 19 „Okapi”
NOWY — g. 19 „Korzenie” 

(Teatr z Kalisza).
LALKI i AKTORA — g. 10 „Ty- 

moteusz”.

1 KINA ~1
KDF MUZA — g. 10, 12.30 „Noc- 

ay kowboj” (USA 18 1.), g. 15.30, 
1'4.43, 20 „lak szalona, że ntoże za­
bić” (fr. 15 1.).

KD? PAŁACOWE — g. 17.30, 20 
„Amarcord” (wł.-fr. 18 1.).

APOLLO — g. 10, 12.30, 15 „Za­
wód: reporter” (wł. 15 1.), g. 17.30 
20 „Smuga cienia” (pol.-ang. 12 1.).

BAŁTYK — g. 10, 12.30, 15.30, 18, 
30.15 „Trzęsienie ziemi” (USA 15 
l-L

GONG — g. 10, 12, 16, 18, 20 
„Rywalka” (fr. 18 1.).

GRUNWALD — g. 17, 19 „Strach 
zżerać duszę” (RFN 15 14.

GWIAZDA — g. 10.30, 13 „Zorro” 
(wł.-fr. b.o.), g. 15.30 „Westerplat­
te” (poi. b.o.), g. 18, 20.15 „Ballada 
• Cable’u Hogue’u” (USA 15 1.).

KOSMOS — g. 17.0O, 20 „Trage­
dia Posejdona” (USA 15 1.).

MALTA — g. 16.30 „Złoto dla 
zuchwałych” (jug. b.o.), g. 19 „Ro­
mans jakich wiele” (wł. 18 1.).

MINIATURKA — g. 15.30 „Pippi 
w kraju Taka Tuka” (szwedz. 
b.o.), g. 17.30, 19.30 „Szaleństwo
miłości” (norw. 18 1.).

OSIEDLE — g. 16 „No i co dok­
torku” (USA b.o.), g. 19 „Hazardzi- 
ści” (poi. 15 1.).

PANCERNIAK — g. 17, 19.30 
„Dwaj ludzie z miasta” (fr. 15 1.).

RIALTO — g. 10, 12.30, 15, 17.30, 
20 „Chinatown” (USA 18 1).

RUSAŁKA (Swarzędz) — g. 15, 
17, 19.30 „Czy Lucyna to dziewczy­
na” (poi. 12 1.).

TĘCZA — g. 15.30, 17.15 „Tajeni 
niczy blondyn w czarnym bucie” 
(fr. 15 1.), g. 19 „Con ambrę” 
(poi. 12 1.).

WARTA — g. 10, 16 „Mój brat ma 
fajnego brata” (czech. 12 1.), g. 12, 
14, 20 „Policjanci” (USA 18 1.).

WCZASOWICZ (Puszczykowo) — 
g. 15.30, 18.15 „Dzień szakala” (ang. 
15 1.).

WILDA — g. 10, 12.30, 15.30, 18, 
20.15 „Motylem jestem czyli ro­
mans czterdziestolatka” (poi. b.o.).

WRZOS (Luboń) — g. 18 DKF 
„Luboziem” (s. samkn.).

WRZOS (Mosina) — g. 15 „Pułap­
ka” (poi. 15 1.), g. 17, 19.15 „Z pod­
niesionym czołem” (USA 15 1.).

ZOO — ul. Krańcowa i ul. Zwie 
rzyniecka — g. 9—18.

SZPITALE: interna, chirurgia, 
okulistyka, neurologia — ul. Lu- 
tycka, laryngologia — ul. Mickie­
wicza 2.

Wojewódzka Stacja Pogotowia 
Ratunkowego w Poznaniu, ul. 
Chełmońskiego 20 — tel. 66-00-66; 
nagłe zachorowania w domu, po­
rady .lekarskie i w miejscach pu­
blicznych — tel. 999.

Podstacje: ul Bukowa 1, tel. 
32-12-61; Osiedle Piastowskie 15, 
tel. 722-24; ul. Ugory 18, tel. 592-30; 
ul. Kościuszki 103, tel. 544-44; Lu­
boń, tel. 120-399; Swarzędz — tel. 
209 i 544-44.

Centralny Ośrodek Informacji 
Poznańskiej Służby Zdrowia czyn 
ny codziennie g. 7—22. tel. 989

Telefon Zaufania — 988 czynny 
całą dobę, al. Marcinkowskiego — 
dyżurują: lekarz psychiatra, wzgl. 
psycholog. Porady prawne głównie 
z zakresu prbwa rodzinnego, opie 
kuńczego, leczenia odwykowego i 
chorób społecznych, tel. 522-51

Apteki tylko dyżury . nocne: 
Dąbrowskiego 140/142. Główna 53, 
Głogowska 107/103. Dzierżyńskiego 
138/140, Mickiewicza 22, Mazowiec 
ka 12, Kórnicka 24, Osiedle Przy­
jaźni Pawilon 141, Starołęcka 18, 
al. Marcinkowskiego 11 (całą do­
bę).

X ' mm' 1

PROGRAM I: 8.10 Mel. naszych 
przyjaciół; 8.35 Na gdańskiej pię 
ciolinii; 9.05 Muzyka; 9.30 Berlin 
z melodią i piosenką; 9.45 Muzy­
kanci ludowi z regionu rzeszow­
skiego; 10.08 Arie wokalne, arie 
instrumentalne; 10.30 Niezapom­
niane stronice — „Grób Nieczui” 
— fragm. pow. Z. Kaczkowskiego; 
10.40 Śpiewa F. Purim; 11 Widzia 
ne z bliska; 11.05 Nie tylko dla 
kierowców; 11.12 Z krakowskiej 
fonoteki muz.; 11.30 Lublin na mu 
zycznej antenie; 12.25 Lublin na 
muzycznej antenie; 13 Muzyka; 
13.15 Moto-sprawy; 13.25 Przed 

kapele
14 Z
14.25

mikrofonem śpiewacy i 
s różnych regionów Polski; 
musicalów L. Bernsteina, 
Rytmy młodych; 15.10 Z polskiej 
fonoteki; 15.35 Ciekawostki „Pol­
skich Nagrań”; 16.06 U przyjaciół; 
16.11 Propozycje do Listy Przebo 
jów; 16.30 Aktualn. kulturalne; 
16.35 Rep. pt. „Świętokrzyski Ni­
kifor”; 16.45 Fonoserwis; 17 Radio 
kurier; 17.20 Parada polskiej pio 
senki; 18 Muzyka i Aktualności; 
18.30 Przeboje non stop; 19.15 Ork. 
PR i TV pod dyr. J. Pruszaka; 
20.05 Radiowo-Telewizyjna Szkoła 
Średnia dla Pracujących - His.ona 
.Między Eufratem a Nilem”; 20.20 

Melodie, do których chętnie wra 
eamy; 21-23 Katalog -wydawniczy: 
21.33 Utwory S. Moniuszki; 22.20 
Grają Marek i Wacek; 22.30 Lu­
dzie wielkiej przygody — Druga 
Polka na Antarktydzie — z A. 
Łopatowską rozmawia R. Badow­
ski- 22.45 Mini recital E. Sme- 
żanki; 23.10 Korespondencja z za­
granicy; 23.15 Granica jazzu.

Wiadomości: 0.01, 1, 2, 3, 4, 5, 
«, 8, 9, 12.05, 15, 16, 19, 20, 21,

PROGRAM H: 745 
form tanecznych; 8.35

W kręgu
My 73;

STRONA

Handel w sezonie jesienno-zimowym

W wyborze kreacji 
pomogą G. Hassę i B. Hoff

itenesu-jące i liczne są 
zamierzenia Wojewódz­
kiego Przedsiębiorstwa

Hanólu Wewnętrznego w Po­
znaniu, zwiąizane ze sprzeda­
żą w sezonie jesienno-zimo­
wym. Szczegółowo opracowa­
ny program uwzględnia już 
sprawdzone i nowe jej formy.

Tradycyjnie, w targowej 
hali nr 8 zorganizowany został 
duży kiermasz połączony z po 
kazami obuwia, odzieży i użyt 
kowania zmechanizowanego 
sprzętu gospodarstwa domowe 
go. Rozpoczął się on 4 wrześ­
nia, a zakończy najprawdopo 
dobniej 20 grudnia. 15 listopa 
da i 20 grudnia WPHW otwo­
rzy w Poznaniu kolejne kier­
masze z artykułami jesienny­
mi, zimowymi i upominkami.

Oddział Obrotu Ubiorami 
„Otex” zorganizuje do 15 grud 
nia kiermasze w zakładach 
pracy, m. in. w Poznańskich 
Zakładach Papierniczych, Hu­
cie Szkła Antoninek, Poznań­
skich Zakładach Farmaceuty­
cznych „Polfa”, Poznańskiej 
Fabryce Łożysk Tocznych, Po 
znańskiej Fabryce Maszyn 
Żniwnych i Fabryce Samocho 
dów Rolniczych. Dodatkowe 
punkty sprzedaży urządzone 
zostaną na placu Wiósny Lu­
dów, we wzorcowniach odby­
wać się będą giełdy. Oddział 
przygotował też pokazy pod 
nazwą „Złota jesień”; obejrzą 
je mieszkańcy Gniezna, Nowe­
go Tomyśla, Sromu. Szamotuł, 
Buku, Środy, Wrześni i Obór

Informator studencki
Studenci pierwszych lat studiują 

cy w Poznaniu, z chwilą rozpoczę 
cia nowego roku akademickiego 
równocześnie z indeksem otrzyma 
ją do rąk informator od kolegów 
ze starszych lat. Stanowić tn bę 
dzie pożyteczne, a zarazem nie­
zbędne vademecum dla nie zapo­
znanych ze strukturą uczelni, for­
mami pomocy materialnej, to­
kiem i regulaminem studiów itp. 
Zawarto w nim też wiele propo­
zycji, począwszy od działalności 
w studenckim ruchu naukowym, 
kończąc na pracy w ruchu ideo- 
wo-połitycznym, którego reprezen 
tantem jest SZSP.

Informator w nakaldzie 5 600 
egzemplarzy ukaże się staraniem 
Zarządu Wojewódzkiego Socjalis­
tycznego Związku Studentów Pol 
skich, natomiast prace nad wyda 
niem prowadzi Krajowa Agencja 
Wydawnicza w Poznaniu, (kol) 

8.45 Muzyka spod strzechy; 9 Wa 
kacje melomana — „Szekspirows 
cy bohaterowie w muzyce”; 9.40 
Dla przedszkoli: „Warszawa — na 
sza stoliea”; 10 Portret pisarza — 
Francisa Scotta Fitzgeralda; 10.30 
Koncert ork. dętych; 11 Dla kl. 
VIII (jęz. polski): „Wawelu dzie 
je niepodległe”; 11.35 Postęp w 
gospodarstwie domowym; 11.45 Od 
Tatr do Bałtyku; 12.95 Czas do­
brych gospodarzy; 12.25 „Tristan” 
— fragm. opow. T. Manna; 12.45 
J. Philippe Rameau: III Koncert 
na flet, wiolonczelę i klawesyn; 
13 Dla kl. I i II (wych. muzycz 
ne): „Muzyczne sygnały”; 13.20 
Muzyka; 13.35 Wokół spraw na­
szego stołu-; 13.50 Południowe ryt 
my; 14.10 Więcej, lepiej, nowo­
cześniej; 14.25 Tu Radio Moskwa;
14.45 Świeckie kantaty barokowe; 
15 Program dla dziewcząt i chłop 
ców; 15.40 Studio Słonecznik; 16 
Beethoven: 8 wariacji; 16.10 In­
formacje, rady, propozycje; 38.25 
Rodzice a dziecko; 16.30 Melodie 
z musicali; 16.40 Magazyn infor­
macyjny; 16.50 Radioexpress; 17 
Amatorskie zesp. przed mikrofo­
nem; 17.20 „Krzyczałem, żeby 
mnie zabili” — rep.; 17.40 Mała 
Encyklopedia Opery w dźwięku;
18.40 Ludzie, wśród których żyje- 
my; 19 Recital organowy z Gdań 
ska; 19.20 Szkic do portretu... 
Dantego Alighieri; 19.30 „Wiener 
Festwochen — 1976” — Koncert 
Ork. Symf. Radia Bawarskiego; 
21.52 Muzyka; 22.10 Magazyn re- 
kreacyjno-turyst.; 22.30 Muzyka ze 
starych płyt — Bruno Walter, pia 
nista — akompaniator śpiewaczek; 
23.35 Co słychać w świecie; 23.4# 
Utwory G. G. Gorćzyckiego w sty 
lu koncertującym.

Wiadomości: 4.30, 5.30, 6.30, 7.30, 
8.30, 11.30, 13.30, 18.30, 21.30, 23.30.

PROGRAM III: 8.05 Kiermasz 
płyt wytwórni Supraphon; 8.30 Co 
kto lubi; 9 „Psy wojny” — ode. 
pow.; 9.10 W rytmie na 3/4; 3.30 
Nasz rok 76; 9.45 Dyskoteka pod 
gruszą; 10.35 Dyskoteka pod gru­
szą; 11 Życie rodzinne — mag.; 
11.30 Jazzowe tańce Charlie Min 
gu?a; 12.25 Za kierownicą; 13 Po 
wtórka z rozrywki; 13.50 „Młode 
go warszawiaka zapiski z urodzin” 
— ode. pow.; J. S. Stawińskiego; 
14 Kwartety „haydnowskie” Mo­
zarta gra Kwartet Via Nova; 15.10 
G. Cinąuetti śpiewa piosenki 
neapolitańskie; 15.3# Maraton — 
magazyn kulturalny; 15.50 Gra ze 
spół Mainstream; 16 Rozszyfrowu 
jemy piósenki; 16.2# „Samotność” 
na gitarze gra Baden Powell; 
16.45 Nasz rok 76; 17.05 Muzyczna

n«ik. Nowe

Księgarnia na dworcu

Księgarnia poznańskiego „Domu Książki" na Dworcu Zachodnim 
cieszy się dużym powodzeniem wśród podróżnych.

Fot. — P. Murawa

kołekctje zaprezen­
tują również zakłady patronac 
kie: „Co-ra”, „Leda” i „Telime 
na” W dwóch sklepach tckstyl 
nych porad w zakresie doboru 
tkanin na kreacje karnawa­
łowe udzielać będą Grażyna 
Hassę i Barbara Hoff. Dom 
Handlowy „J-utnior” ogłosi kon 
kurs na odzieżowy przebój se 
zonu i urządzi specjalny punkt 
k o nsufi tacyjny, przyjmuj ąc y 
od klientów projekty letnich 
ubiorów młodaieżowych. Naj­
lepsze wzory zostaną nagro­
dzone i skierowane do produk 
cji.

W październiku i listopadzie 
Oddział Obrotu Artykułami 
Wyposażenia Mieszkań zorga­
nizuje pokazy sprzętu radio- 
wo-teiewizyjnego i gospodar­
stwa domowego, połączone ze 
sprzedażą, w pięciu zakładach 
pracy i Akademii Rolniczej. 
W programie znajduje się rów 
nież pokaz przyrządzania po­
traw świątecznych oraz użyt­
kowania, m. in. maszyn do 
szycia radioodbiorników, mag 
netofonów i - telewizorów. W 
sklepach meblowych w Pozna 
niu, Wrześni oraz klubach osie 
dlowych udzielane będą pora­
dy z zakresu urządzania miesz 
kań.

Kiermasze w zakładach pra 
cy, na Rynku Jeżyckim przy­
gotowuje Oddział Obrotu Ar­
tykułami Sportowymi, Tury­
stycznymi i Wypoczynku. 
Handel zaoferuje na nich 
m. in. artykuły papiernicze, 
zabawki, biżuterię, pamiątki 
i sprzęt sportowy — narty, 
łyżwy, wiązania itp. W Pozna 
niu, Gnieźnie oraz Wrześni 
odbędą się pokazy biżuterii 
wieczorowej w okresie poprze 
dzającym karnawał.

Troską WPHW jest by w se 
zenie jesienno-zimowym oka­
zale i atrakcyjnie prezentowa 
ły się witryny sklepowe. Stąd 
konkurs dila dekoratorów, a 
także zapowiedź stałego nad­
zoru nad doskonaleniem sto­
sowanych przez nich form. 
Współzawodniczyć będą sprze 
dawcy przygotowujący zesta­
wy upominkowe. W Poznaniu 
i województwie poznańskim 
przewiduje się wręczanie klien 
tom, przy zakupie, życzeń 
ś wi ą te czno-noworoczny e h.

Już to wystarcza by stwier 
dzić, że WPHW bardzo starań 
nie przygotowało się do tego­
rocznego sezonu jesienno-zi­
mowego. (pik)

*

poczta UKF; 17.4# Boisko pani To 
miczkowej — rep.; 18 Muzyko- 
branie; 18.30 Polityka dla wszyst­
kich; 18.45 Przeboje 40-latków; 
19 Pow. w wyd. dźw.: „Nad Niem 
nem”; 19.35 Opera tygodnia — G. 
Verdi: „Aida”; 19.5# „Psy wojny” 
— ode. pow.; 20 Interradio — ma 
gazyn aktualności muz.; 20.40 „Si 
ła natury” gra Azar Lawrence; 
20.50 „Powrót” — słuch.; 21.15 
Bluesy Johna Mayalla; 21.30 XII 
Festiwal Muzyki Organowej i Ka 
meralnej w Kamieniu Pomor­
skim; 22.08 Śpiewa L. Cohen; 22.15 
Trzy kwadranse jazzu — dysko­
grafie; 23 „Lambro” — poemat 
J. Słowackiego; 23.05 Konc. tylko 
dla melomanów — J. Sebastian 
Bach: „Das Wohltemperierte Kła 
vier” Zeszyt I; 23.50 Gra i śpiewa 
The New Vaudeviłła Band.

Wiadomości: 5, 0, 7, 8, 10.30, 
12.05, 15, 17, 19.30, 22.

PROGRAM IV: 6.4S Radio- 
express; 7 Poranek muzyczny; 
7.45 Muzyczny tydzień Poznania 
omówi dr J. Młodziejowski; 8 
Transm. z Pr. I; 11 Dla szkół śred 
nich (wych. muzyczne): „Poważ­
na? Rozrywkowa?”; 11.30 Nowa 
płyta Margaret Price; 11.55 Gra 
Ork. PR i TV „Studia S-l”; 12.05 
Czas dobrych gospodarzy; 12.25 
Giełda płyt; 13 Nie tylko dla słu­
chaczy w mundurach — „Cechy 
ideowo-moralne żołnierza LWP” 
— aud. z udz. prof. dr. Mieczy­
sława Michalaka i dr. B. Nowa­
kowskiego; 13.25 Z estrad i scen 
operowych naszych sąsiadów; 13.50 
Dla kl. III lic. (jęz. polski): „Spod 
znaku krakowskiego „Czasu” i 
warszawskiej «Chimery»”; 14.25 
„Korzenie nad morzem” — 
poemat A. Rymkiewicza; 14.45 

' „Najwyższe z rzemiosł” — „O 
sztuce tłumaczenia i przyjaźni” 
mówi Ziemowit Fedecki; 15.15 
Szkic do portretu — Edgara Lee 
Mastersa; 15.25 „Między snem a 
jawą” — aud. o twórczości J. Ro 
gozińskiego; 16.05 J. Brahms: 
Kwartet smyczkowy a-moll; 16.40 
Aud. sportowa; IG.50 Radioexprtss; 
17 Ork. Francisa Lai; 17.15 Aud. 
oświatowa; 17.25 Program stereof. 
— Nurty muzyki popularnej; 17.55 
Poznański koncert życzeń;. 18.25 
W trosce o słowo i treść — Kul­
tura języka w rozumieniu róż­
nych środowisk; 18.40 Polacy na 
świecie; 19 Jak działać sprawnie? 
— „Szkolą mistrzów”; 19.15 Język 
angielski; 19.30 Wiener Festwo­
chen 1376” — odtworzenie konc. 
Ork. Symf. Radia Bawarskiego 
pod dyr. R. Kubelika (stereo);

Na poznańskich ulicach i drogach

Wszyscy służymy przykładem 
dzieciom i młodzieży

Przez trzy dni na ulicach i drogach Poznania oraz woje­
wództwa poznańskiego prowadzona była wielka akcja kon­
trolna, poświęcona głównie bezpieczeństwu w ruchu drogo­
wym dzieci i młodzieży, a także problemom związanym ze 
szczyt-em jesiennych przewozów.

Funkcjonariusze Milicji Oby 
watelskiej, przede wszystkim 
Służby Ruchu, społeczni inspek 
torzy ruchu drogowego, 
ORMO-wcy pełnili całodzienne 
dyżury na najbardziej uczę­
szczanych szlakach, kontrolo­
wali stan techniczny pojazdów, 
a zwłaszcza tych, które pracu­
ją przy dowozie płodów rolnych 
do punktów skupu. Spraw­

dzano sposoby dowożenia dzie­
ci do zbiorczych szkół w gmi­
nach, zabezpieczenie rejonów, 
w których mieszczą się szkoły, 
pod względem znaków drogo­
wych, pasów na jezdni itp. Pro 
pagowano zwyczaj noszenia 
przez dzieci i młodzież odblas­
kowych znaczków na torni­
strach, teczkach czy rękawach. 
Również wiele innych osób za 
pośrednictwem telefonu skła­
dało do sztabu akcji melduhki 
o zauważonych nieprawidłowo­
ściach.

Wiele uwagi sprawom bez­
pieczeństwa uczniów w ruchu 
drogowym poświęciło Kura­
torium Oświaty i Wychowania 
w Poznaniu, zarządzając na te 
renie całego województwa 
specjalne apele we wszystkich 
szkołach, podczas których nau­
czyciele przypominali- chłop­
com i dziewczętom podstawo­
we zasady poruszania się po

21.3# Mistrzowskie interpretacje 
koncertów Vivaldiego (stereo);
21.47 Laureaci chopinowscy na pły 
tach — M. Argerich (stereo); 22.15 
Prądy i poglądy — O koncepcjach 
rynku pracy w krajach kapitalis 
tycznych; 23.30 — M. Argerich 
w repertuarze kameralnym (ste­
reo).

Wiadomości: 12, 16.

g TEŁEWIHA J
PROGRAM 1: — 6 — TIR — Ma­

tematyka — 1. 32 — „Funkcja wy­
kładnicza”; 6.30 — TTR — Hodow­
la zwierząt — 1. 24 — „Rozpłód 
świń”; 8.55 — „Po śmierć dzwonić 
raz” — ang. film krymin. (kol.); 
10 — Geografia — kl. VI „Ukształ­
towanie powierzchni Polski” (kol.); 
11 — Program dla najmłodszych — 
„U sąsiadów” (kol.); 12 — Wycho­
wanie obywatelskie — kl. VIII — 
„Program partii — program naro­
du”; 12.45 — Radiowo-Telewizyjna 
Szkoła Średnia: Matematyka, lek. 
2 — „Zbiory liczbowe”; 13.20 — Ra 
diowo-Telewizyjna Szkoła Śred­
nia: Biologia, lekcja 2 — „Komór­
ka w mikroskopie”; 15.50 — NURT 
— Pedagogika: „Osobowość człowie 
ka, rola i właściwości”. Wykład 
prof. dr. Taaeusza Jaroszewskiego; 
16.30 — Dziennik (kol.); 16.40 — 
„Obiektyw”; 17 — „Pora na Tele­
sfora”; 17.35 — Dla młodych wi­
dzów — „Tylko dla zastępowych”; 
18.05 — „Progi i bariery” — prog­
ram publ. (kol.); 18.55 — „Na wę­
drownym szlaku reniferów” — 
film dok. prod. ZSRR (kol.); 19.20 
— Dobranoc (kol.); 19.30 — Dzien­
nik (kol.); 2C.20 — „Beniamiszek” 
film fab. prod. TP; 21.20 — Gwia­
zda festiwalu — Sopot 76 — Alvin 
Stardust (Wielka Brytania); 21.50 — 
„Polska — Japonia” — rep. filmo­
wy (kol.); 22.10 — Róże Montreux 

— „Nieszczególnie ważna osobi­
stość” — film rozr.; 22.45 — Dzien­
nik (kol.).

PROGRAM 2: — 17.10 — Pegaź 
(kol.); 17.55 — Towarzystwo Wie­
dzy Powszechnej — „Mistrzowie”; 
18.25 — Ludzie nauki — prof. dr 
Bogdan Sujak; 18.55 — Oferty; 19 
Teleskop; 19.20 — Dobranoc (kol.); 
19.30 — Dziennik TV — (kolor); 
20.20 — Telewizyjny Klub Seniora; 
21.10 — „24 godziny” (kol.); 21.20 — 
„To jeszcze nie miłość” — film 
fab. prod. NRD (kol.); 22.45 — 
NURT — Filozofia: „Podstawowe 
problemy kształtowania się rozwi­
niętego społeczeństwa socjalistycz­
nego”. Wykład dr Adam Koseski. 

drogach, sposoby przekracza­
nia jezdni. Wykorzystano przy 
tym przeróżne pomoce, który­
mi dysponują szkoły, m. in. 
stoły plastyczne do nauki prze 
pisów kodeksu drogowego.

Przez trzy minione dni mie­
liśmy okazję obserwować prze­
bieg tej niezwykle pożytecznej 
akcji. Jak wynika z przepro­
wadzonych w terenie lustracji, 
większość szkół posiada zabez­
pieczenia w postacji barierek, 
zwłaszcza tam, gdzie wejście 
do szkoły jest od strony ulicy. 
Gorzej natomiast z oznakowa­
niem. Brak jest znaków dro­
gowych — „uwaga — dzieci". 
Wydaje nam się, iż w znacz­
nie większym niż dotychczas 
stopniu trzeba wprowadzać 

wielkie kolorowe znaki malo­
wane na jezdni (np. na Rata­
jach), a już koniecznie dbać o 
jakość pasów na przejściach 
przez jezdnie, znajdujących się 
w pobliżu szkoły. Trudno prze­
cież nakłaniać ucznia do prze­
strzegania przepisów kodeksu 
drogowego, jeżeli zaraz po wyj 
ściu ze szkoły może on na wlas 
ne oczy przekonać się, że nie 
są one wprowadzane w życie.

Powyższa uwaga odnosi się 
również do wszystkich star­
szych użytkowników dróg, 
właśnie oni powinni codziennie 
dawać młodym ludziom przy­
kład wzorowego zachowania 
się w ruchu ulicznym. Nieste­
ty, w tym względzie dalecy je­
steśmy od ideału. Wystarczy 
obserwować przez kilka minut 
jakikolwiek odcinek ulicy czy 
skrzyżowanie aby przekonać 
się, że wielu ludziom przepisy 
kodeksu drogowego są albo 
zupełnie nie znane, albo też nic 
dla nich nie znaczą. Kiedy w 
pobliżu znajduje się funkcjo­
nariusz MO, każdy jeździ i cho 
dzi zgodnie z obowiązującymi 
przepisami, jeżeli go nie ma, 
wiele osób nie zwraca uwagi 
na znaki i pasy. Odnosi się to 
przede wszystkim do osób pie 
szych.

Wracając do wyników ostat­
niej akcji, warto jeszcze zwró 
cić uwagę na niedostatki w o- 
świctleniu pojazdów, głównie 
pracujących na rzecz rolni­
ctwa. W dalszym ciągu zmorą 
naszych dróg są nieoświetlone 

pojazdy konne. Najczęściej 
można je spotkać w godzinach 
wieczornych, a kierujący nimi 
tłumaczą brak jakiegokolwiek 
oświetlenia faktem... powrotu 
z pola. Oczywiście mogą zda­
rzyć się takie sytuacje, ale są 
to przypadki tak nagminne, że 
trudno mówić o zwykłym „za­
pomnieniu”. Również traktory 
i ciągniki, które mieliśmy oka­
zję obserwować w ciągu minio 
nych trzech dni, nie zawsze 
miały oświetlenie w porządku.

W sumie — akcja, która od­
była się na poznańskich dro­
gach i ulicach, była imprezą 
ze wszech miar udaną, a rezul 
taty wielu lustracji,, które zo­
stały przeprowadzone przez lu­
dzi biorących w niej udział, po 
winny przyczynić się do popra­
wy stanu bezpieczeństwa w ru 
chu drogowym. (s)

Sztandar dla ZBoWiD
Koło ZBoWiD nr 7 Sródmie 

ście istnieje dopiero rok, ale 
jego około 550 członków może 
pochwalić się już sporymi o- 
siągnięciami w działalności or 
ganizacyjnej, ideowo-wycho- 
wawczej i społecznej. Potwier 
dzeniem doceniania tej pracy 
jest ufundowanie dlań sztan­
daru przez patronujące kołu 
Poznańskie Zjednoczenie Bu­
downictwa, oraz podlegające 
mu przedsiębiorstwa.

Okazją do wręczenia sztan­
daru było wczorajsze spotka­
nie ZBoWiD-owców tego koła 
w sali Izby Rzemieślniczej, w 
którym wzięli też udział przed 
stawiciele władz wojewódz­
kich i miejskich. Przedstawio 
no na nim dotychczasową dzia 
łalność koła i jego najbliższe 
zamierzenia, a punktem , kulmi 
nacyjnym było przekazanie 
sztandaru prezesowi zarządu 
— Władysławowi Ciechanow­
skiemu przez dyrektora PZB 
— Jana Pietrzykowskiego. 
Część artystyczną wypełnili 
artyści Teatru Muzycznego.

(bop)

Jak to robią
w Katowicach

W zaopatrywaniu ludnoś i 
w warzywa i owoce na prze­
twory, aktywnie uczestniczą 
od 10 lat rady zakładowe ka­
towickich zakładów pracy.

Zawierają one umowy ken 
traktacyjne bezpośrednio * 
producentami, towar kupują 
także w WSOP lub wyznaczo 
nym przez nią punkcie. Wa­
rzywa i owoce docierają do od 
biorców różnymi drogami: za­
kład przywozi je własnym 
transportem, dostarczają 
sprzedawcy, fabryka lub kopal 
nia organizują wycieczki na 
pola i do sadów (uczestnicy 
sami zbierają ogórki, pomido 
ry czy śliwki).

Równocześnie w wielu ka­
towickich zakładach pracy 
praktykowana jest sprzedaż 
kredytowa. Polega ona na 
tym, że pracownik nie płaci 
przy odbiorze warzyw i owo­
ców, a należność potrącana 
jest przy poborach. Ten spo­
sób zaopatrywania się w wi­
taminy na zimę zyskał w Ka­
towicach duże uznanie. »

Warto chyba pomyśleć o 
zorganizowaniu takiej sprzeda 
ży owoców także w Poznaniu.

(pik)

ODPOWIADAMY
Zniechęcona Halina K. — Od 1 

września rozpoczęła działalność 
Radiowo-Telewizyjna Szkoła Sred 
nia. Jeżeli więc nie możesz się 
kształcić wieczorowo, będziesz mog 
ła zdobyć maturę przy jej pomocy. 
Tam też radzimy zwrócić się po 
bliższe dane.

Aldona Jackowska — Karin Sta­
nek — dziewczyna z gitarą w dal­
szym ciągu gra 1 śpiewa. Występu­
je w NRD, w Wiedniu, w Frank­
furcie pad Menem. (1318)

Henryk p. — w tegorocznej 
„Akcji Lata” organizowanej przez 
Akademicki Klub Jeździecki wzię­
ło udział około 2000 -studentów.

(1298)

INFORMUJEMY
© w piątek, 17 bm., o godz. 11 

w Zakładzie Chemii Fizycznej 
U AM (ul. Grunwaldzka 6) — wy­
kład prof. dr. Willisa B.r Persona.

Q W niedzielę, 19 bm., wyciecz 
ka na trasie Gądki — Borowiec; 
zbiórka chętnych na Dworcu Za­
chodnim o godz. 10.

® Koło Emerytów Wytwórni 
Wyrobów Tytoniowych w Pozna­
niu przyjmuje do 21 bm. zapisy 
na wycieczkę do Gostynia w dniu 
23 bm.

O W sobotę, 18 bm., o godz. 19, 
w Sali Kominkowej Pałacu Kul­
tury — I koncert z cyklu „Go­
dziny poezji”; jednocześnie 18 i 
19 bm. (godz. 13) — seminarium 
sekcji teatralnej Wojewódzkiego 
Klubu Instruktorów, poświęcone 
problemom recytacji i poezji śpię 
wanej. Rozpoczyna ono przygoto­
wania do 22 Ogólnopolskiego Kon 
kursu Recytatorski'?/ w woj. po­
znańskim.GŁOS — 17 IX 1976


